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_ Wychodzi codziennie o godzinie 5. po połndniu || Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
R em Gadka cah. | miesiecznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 13 K, kwartalnie 6 R, 
s KOS; RO r | x zy: . r na 5 
M czt WB ANA Pa I BEN | miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We | 
lica Czarnieckiego 1. 12. — Eķspedyeya miejscowa | 
Agencyi dzienników St. Sokotowskiego, Pasaż 
[nusmanna |. 9. — Listy tależy trankować. 


wszystkich innych państwach 3 K 80 b miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1. stycznia do końca czerwca 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćrowzni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. | 


Telefon Reduktyi nr. 88 || Przewodnik‘ prenumerowany osobno kosztuje $ K. 
| oduik* p 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hał. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Iluusmauna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rne de Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postmowieniem z dnia 17 
maja b. r. zamianowić najmiłościwiej refe- 
renta dla spraw admhnistracyjnych i ekono- 
micznych w galicyjskij Radzie szkolnej kra- 
jowej, starostę Kazinierza Bukowczyka, 
radca Namiestnictwa, 


L 


Obwiczeczenie 


e, k. Namiestnietwa ve Lwowie z dnia 1 czerw- 
ea 1906 r. do 1. 70.384 o rozporządzeniu e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 23 
maja 1906 do l. 54,474 w sprawie obrotu 
zwierzętami z Bośniii Hercegowiny, — zamie- 
szezone jest w „dzienniku urzędowym* dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 czerwca. 
W ole anarchii. 


W ogóle zacwi, przypadłych maszynie 
państwowej, niena może dziś trudniejszego 
zadania nad to, kóre cięży na polieyi pań- 
stwowej w najobszmrniejszem tego słowa zna- 
czeniu. Działalność policyjna, której część 
mająca charakter zapobiegawczy jest o wie- 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ŻYCIA. 


AARAA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XIV., 
(Ciąg dalszy). 


nann 


p Tak; taka kobieta mogła starczyć za 
fortune, Nie nyślał już teraz o stosunkach 
Je] ojca, o prolekcyach i karyerze, Raz zbu- 
Zone, a czające się w naturze jego zwierzę, 
silniejszem byb nad wyrachowania. Wołając 
też wielkim gbsem o zadośćuczynienie swym 
prawom i zaełciankom, budziło w nim po- 
żądania moeni:jsze nad głos rozsądku. 

Namiętneść tu, wzniecona już w War- 
Szawie, w znysłowem otoczeniu Ostendy, 
wsród wycieczek i zabaw, wzrosła do takiej 
Potęgi, iż owłudnęła nim niepodzielnie. Od- 
wołany obowązkami do kraju, liczył dni 
1 godziny do powrotu Leny, pewny, że tu 
łatwiej mu przyjdzie zdobyć oporną. 

— Kilk: tygodni splzonych u wód 
prawie razem bo przy ciągłem spotykaniu 
Się, więcej ztliża ludzi, niż długa znajomość 
W mieście — mówił. — Wzgląd ten upo- 
ważnia mnie do szczerości i śmiałości zara- 
| zem. Nie ob:em jest pani, czem tygodnie 

owe były dla mnie. Każda kobieta wie, 
choćby jej tego nie powiedziano, jaki wpływ 
wywiera na otaczających. I moja więc, 
wszystko pochłaniająca miłość, obeą pani 
być nie moż:, ; 

_— Przypisuje mi pan dar jaśnowi- 
dzenia, 

— Nie pani. Zbyt jawnie, zbyt gorąco 
okazywałem uczucia me i intencye, aby pani 
mogła nie wiedzieć o nich. 

— Ale mam nadzieję, iż niczem nie 


R. | 


le istotniejsza i ważniejsza aniżeli funkcye 
policyjne, zdążające do represyi, natrafia na 
coraz wieksze trudności w miarę, jak w miej- 
sce jednostek, albo co najwyżej nielicznych 
grup spiskowych, z jakiemi przychodziło da- 
wniej walczyć władzom policyjnym w obro- 
nie ustroju państwowego i publicznego bez- 
pieczeństwa, wstępować poczęły obszerne I 
ścisle organizacye Z charakterem imiędzyna- 
rodowym. Rozciągłość terytoryslna tych or- 
ganizacyj, mnogość grup, rozrzuconych po 
rozmaitych krańcach świata, zwykla wresz- 
cie taktyka stowarzyszeń tajnych, polegają- 
ca na niedostępności dla ogółu stowarzyszo- 
nych najgłówniejszych regul organizacyj- 
nych, znanych tylko naczelnikom związków, 
wszystko to razem sprawia, że trudność Wyń 
szukania nici, łączących z sobą poszezegól- 
ne ogniwa tajemniczego łańcucha, a tem sa- 
mem odkrycia właściwych winnych, graniczy 
niemal z niepodobieństwem. Najstraszniej- 
szą z takich organizacyj współczesnych jes 
międzynarodowy związek anarchistów, które- 
go dziełem są powtarzające się od szeregu 
lat zbrodnie i zbrodnicze zamachy, zwróco- 
ne przeciw naczelnikom państw. , 
Szczególną hańbą tych zbrodni i szcze- 
gólnym ich szałem jest to, że ich sprawcy 
nie szukają żadnego usprawiedliwienia dla 
spełnianych okrucienistw, nie dążą przez nie 
do żadnego celu i nie idą przytem ani za 
głosem nienawiści, ani za fanatyzmem, an! 
za popędem rozpaczy, lecz wyłącznie za ja- 
kąś dla normalnych mózgów ludzkich nie- 
pojętą utopią. Ten charakter zbrodni na 
usługach krwiożerczej utopii nosi w najwyż- 
szym stopniu zamach czwartkowy na kró- 
lewską parę hiszpańską, którego wyjątkowa 
chwila zwiększyła jeszcze, o ile to możliwe, 
sympatye i współczucie dla ofiar. Ocalonym 
zaś nowożeńcom królewskim powszechna ra- 


zachęcałam ich, tak jak niczem nie upowa- 
żniałam pana do dzisiejszego wystąpienia. 

Ton jej chłodny, kareący, rozdrażnił 
go i do wybuchu podniecił. 

— Upoważnił mnie do niego, w Osten- 
dzie jeszcze, ojeiee pani, pan senator Sie- 
niawski. 

— (o? papa? | 

|, — Tak pani; do niego bowiem naj- 
pierw się zwróciłem. Pan radca zastrzegł 
tylko, abym mu podnoszeniem kwestyi tej, 
nie zakłócał spokoju, pożądanego przy ku- 
racji, lecz dał przychylne swe zezwolenie 
na wyznanie uczuć mych pani po powrocie 
do kraju. Pomimo tego i pomimo gorączko- 
wego niepokoju, z jakim oczekiwałem przy- 
jazdu państwa, nie byłbym dziś już, jako w 
chwili niestogownej, kładł przyszłości mej 
z takim pospiechem na kartę, gdyby mnie 
nie skłoniły do tego silniejsze nad wolę 
mą względy. 

Panna Sieniawska, przybrawszy wyraz 

chłodu i marmurowego spokoju, ani jednem 
nie odzywała się słowem. 
f Pani nie raczy nawet zapytać : jakie, 
a jednak wyłuszezyć je muszę: Najpierw 
zastaję panią samą, eo nieprędko zdarzy się 
zapewne. Zagranicą bowiem nie mogłem w 
ostatnich czasach zdobyć, za żadną cenę, 
chwili poufniejszej rozmowy. 9dkąd uczucia 
moje przestały być dla pani tajemnicą, nie 
ukazywałaś się inaczej w kasynie, u kąpieli, 
na wybrzeżu, jak wśród całej falangi pan 
i panów, którzy „pięknej Polce“ na wyścigi 
hołdy składali. 

— To moje prawo. 

— Tak, prawo każdej uroczej, przez 
wszystkich pożądanej kobiety, zbyt często do 
bezprawia posuwane. A bezprawiem jest znę- 
canie się nad sercem cudzem. Złudzenia wy- 
niesione z Schandau, srodze odpokutowałe! 

. } m 

w Ostendzie. Wyrafinowany chłód i 
krutnym był ni i : T O 
ym był nieledwie. A jednak, mocny 
wspomnieniami poprzedniej życzliwości usu. 
MS a i, usu- 
nąłem się z drogi rozflirtowanym Anelikom 
i Francuzom, by tu na swojskim gruncie 

przemówić dopiero do serca pani. 
W miarę, jak się zapalał, jak ruchliwe 


dość z powoda ich ocalenia może osłodzi 
grozę dotkliwego ciosu. 


Wiedeń 2 czerwca. Najj. Pan prze- 
słał królowi Alfonsowi telegraficznie życze- 
nia z powodu ocalenia. P. Minister spraw 
zagranicznych, hr. Gołuchowski, wyraził gra- 
tulacye rządowi hiszpańskiemu za pośre- 
dnictwem ambasadora hiszpańskiego. 

Paryż 2 czerwca. Prezydent Republiki 
Fallióres i minister spraw zagranicznych 
Bourgeois, wystosowali do króla  hiszpań- 
skiego telegram z wyrazami oburzenia z po- 
wodu zamachu i z gratulacyami z powodu 
ocalenia. 

Rzym 2 czerwca. Z okazyi ocale- 
nia hiszpańskich królestwa będzie w nis- 
dzielę odprawione w kaplicy Sykstyńskiej 
uroczyste nabożeństwo, w którem wezmą 
udział: Papież, kardynałowie i ciało dyplo- 
małyczne. 

Madryt 2 czerwca. Z calego świata 
nadchodzą depesze z życzeniami. Uroczysto- 
ści slubne nie doznają zmiany. Dopiero po 
nich odbędzie się pogrzeb ofiar zamachu. 

Suknia ślubna królowej, poplamiona 
krwią, będzie prawdopodobnie przechowana 
w kościele naprzeciw miejsca zamachu. 

Paryż, 2 czerwca. Agencya Hawasa 
donosi z Madrytu: Uwięziono Anglika Ha- 
miltona, który miał być towarzyszem sprawcy 
zamachu, znajdował się z nim razem na bal- 
konie i miał razem rzucić bombę. Jeden z 
agentów policyjnych w przeciwległym domu 
poznał sprawcę zamachu, którego swego 
czasu aresztował był w Barcelonie i zwró- 
cił eałą uwagę na Hamiltona, udał się za 
nim następnie na dworzec i poznał go na- 
tychmiast, mimo, iż Hamilton tymczasem 
ogolił brodę. Jest to przystojny i elegancki 


mężczyzna. Ilamiltona w chwili areszltowa- 
nia chciała publiczność zlynchować, z tru- 
dem udało się uchronić go od tego. 

Madryt, 2 czerwca. (Ag. Fabra). 
Uwięziony pod zarzutem współudziału w za- 
macliu jest Anglikiem z rodu, liczy lat 50, 
nazywa się Robert Hamilton. Aresztowano 
go wczoraj o pół do 9-tej rano w chwili, 
gdy wsiadał do wagonu kolejowego, celem 
udania się do Toledo. Uwięziony nie mógł 
wykazać swego alibi onegdaj przed połu- 
dniem i nie chciał podać bliższych szczegó- 
łów o sobie, oświadczając, że powie wszyst- 
ko konsulowi angielskiemu. Na pytanie, 
gdzie się ogolił, odpowiedział : U fryzyera 
w pobliżu dworca. Hamilton włada językami 
angielskim, hiszpańskim i włoskim. Polieya 
angielska i włoska oświadczyły, że go nie 
znają. Dozorca domu l. 88 przy ul. Calle 
Mayor oświadczył, że widział Hamiltona 
wchodzącego na schody owego domu. Gwar- 
dzista Miralez widział Hamiltona w towa- 
rzystwie Durana na balkonie. Według po- 
szlak Hamilton brał niewątpliwie udział w 
zamachu. 

Paryż, 2 czerwca. O zamachu w Ma- 
drycie nadesłano tu następujące szczegóły : 
Sprawca zamachu wynajął w domu nr. 58 
przy uliey Calle Mayor pokój i podał, że 
nazywa się Mateo Moralez. Policya miala 
stwierdzić, że złoczyńca nazywał się rzeczy- 
wiście Manuel Dora i był Katolończykiem. 
Specyalni sprawozdawcy podają liczbę zabi- 
tych wskutek wybuchu na 29, rannych oko- 
lo 50. Wśród zabitych było 3 oficerów. 
W domu, zkąd rzucono bombę, zabitych zo- 
stało 8 osób, imiędzy innemi margrabina 
Toiozo, która była na balkonie mieszkania 
księstwa Ahumada. Zwłoki jednej osoby za- 
wisły na poręczy balkonu i z trudem zdola- 
no je usunąć, Wiele osób ma w tym domu 


jego oczy błyszezały coraz silniej i przykute 
do jej rysów, nie opuszezały ich ani na 
chwilę, w miarę, jak policzki jego, przecięte 
przez czarne, do góry podniesione wąsy, Ce- 
glasty pokrywał rumieniec, a wygolona bro- 
da i owal twarzy, odeinały się coraz więcej 
sino-niebieskawyim odcieniem, piękna panna 
odzyskiwała całą swą królewską powagę 
i spokój. 

— Panie Olszański, zdaje mi się, że 
w uniesieniu, a więc bezwiednie zapewne, 
zaczyna mi pan mówić impertynencye. 

Stropiło go to. 

— Jeżeli zawiniłem — pochylił z po- 
korą głowę. — przepraszam. Niech mnie 
tłómaczy natura gorąca, a porywcza i ta 
wulkaniczna moe uczucia, którą na wstępie 
tu szarpnięto niemiłosiernie. Szedłem powi- 
tać rodzieów pani, niepewny, czy ciebie, 
taką w ostatnich czasach niedostępną, zdala 
choć ujrzeć zdołam, a tymczasem na progu, 
mijam już jego, tego jedynego, na którego 
wspomnienie, tam nawet, wszystkie szatany 
zazdrości sercem mem szarpały. 

— Przepraszam, czy wolno wiedzieć, 
eo panu do używania słów podobnych wobec 
mnie, daje prawo. 

— Moja miłość wielka a potężna. Ta 
namiętność, która pochłania mnie , całego 
i pomimo wszelkich przeszkód, potrafi zdo- 
być panią. Jakkolwiek też udawała pani, iż 
uczuć inych, rzucanych jej pod 5. s. 
raczy spostrzegać, niemniej zbrojn w 
zwolenie ojca pani... y "BR 

zz T iah kt. przerwała zimno, 
eee aa w nie kłamie naiwnie, gdy 
3 upowa a wa do sprawdzenia. Otóż 
Rino L à ojca, przychodzę zapytać: 
G - eno, czy zechcesz żoną moją zostać? 
A kaa podzielić przyszłość mą i na- 

— Przenigdy ! 

Krew mu do głowy uderzyła, 

— Wolnoż wiedzieć przynajmniej dla- 
czego ? 

— W rzeczach serca nikt nie ma obo- 
wiązku spowiadać się z przyczyn i wzgłę- 
dów, jakie nim kierują. Aby jednak kwe- 
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styę tę przeciąć na zawsze i bezpowrotnie, 
nie cofam się przed wyznaniem, iż przyszło- 
ścią moją już rozporządziłam. 

— Zagranicą ? 

— Nie; w kraju. 

Ach ! Lipowiecki! 

Z pałających jego oczów strzeliła laka 
błyskawica nienawiści, iż Lena, w samo 
serce nią uderzona, w tył się cofnęła. 

— TLipowieeki! — powtórzył ze zgrzy- 
tem szyderczym. — A ja, ślepy, nie domy- 
śliłem się tego!.. Ha — porachujemy się 
jeszcze. zz" 

W wybuchu gorżkiej urazy zapomniał, 
iż pogróżka podobna, wobec kobiety, jest 
beztaktem i brutalstwem zarazem, 

Chwilowe to zapomnienie odsłoniło 
przed Leną rzeczywistą jego naturę, a zara- 
zem przejęło ją lękiem, zarówno o spokój 
i bezpieczeństwo Stanisława, jak o skandal. 
mogący wyniknąć z przypuszezalnego star- 
cia między nimi. 

Zmieniła więc taktykę. Wyniosły chłód 


jej pierzchnął w jednej chwili, ustępując 


miejsca o al uprzejmej życzliwości 
AM; inna panu jestem słówko wyja- 
śnienia — mówiła a 

1 


s patrząe na nie ł Wo. 
dnie, — 7 i R 50 iago 
aen AE ina propozycya pańska, jak- 
ooo wa ua z „powaźnienia mego ojca, 
nić QQ ZAW ani wytłómaczyć sobie 
pine = 4 oczyła mnie „tak znienacka, 

e bezwzględną odpowiedzią uraziłam 
pana, Jeżeli się tak stalo, przepraszam szcze- 
rze, nigdy bowiem nie miałam podobnego 
zamiaru. 

— A więc proszę odwołać tę okrutną 
a stanowczą odmowę. Pani mnie nie zna, 
nie wie, że nie zwykłem się cofać, szczegól- 
niej tam, gdzie stawką życiową podobna 
jest nagroda, gdzie chodzi o rzecz, której 
najgoręcej w danej chwili pragnę. Przysię- 
gam, że potrafię cię zdobyć wbrew całemu 
światu, wbrew własnej twej woli; że nikt 
inic mnie w tem nie powstrzyma! W ży- 
ciu mem, zawsze się dotąd tak dzialo, jak 
ja tego chciałem! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


krewnych i ehciało ich odwiedzić, lecz ni- 
kogo nie puszczono, z wyjątkiem męża za- 
bitej margrabiny. Inni umieszkańcy mogli 
tylko z daleka porozumiewać się ze stojące- 
mi na ulicy krewnymi. Sprawozdawca dzien- 
nika Kclair donosi, że jedną bombę rzucono 
z IV. piętra, drugą z I. piętra. Obie wybu- 
chły równocześnie. poczem wśród straszli- 
wego huku wzniósł się słup ognia i dymu. 
Panika była ogromna. Przednia część powo- 
zu królewskiej karety uległa zdruzgotaniu, 
jednemu koniowi bomba rozerwała brzuch, 
a jeździec zginął. 

Paryskie dzienniki wyrażają oburzenie 
z powodu zamachu w jak najostrzejszych 
słowach i przypominają, że właśnie rok te- 
mu wykonano na króla Alfonsa zamach w 
Paryżu. 

Paryż, 2 czerwca. Z Madrytu donoszą, 
że zdaniem policyi bomba składała się z % 
części. Jedna część spadła na balkon i wybu- 
chając zabiła margrabinę Toloza i jej córkę 
oraz 8 inne osoby na wyższem piętrze. Liczba 
zabitych wynosi 25, rannych 60. Ogółem 
aresztowano 40 osób. Sprawca zamachu do- 
znał widocznie skaleczenia, gdyż pozostawił 
w pokoju skrwawioną chustkę. Śledztwo do- 
tąd bez rezultatu. Rysopis sprawcy nie zga- 
dza się z rysopisem żadnego z 800 objętych 
spisem anarchistów. 


Przesilenie gabinetowe. 


Wiedeń, 2 czerwca. Jak dzienniki 
donoszą, usiłowania bar. Becka w 
sprawie utworzenia gabinetu par- 
lamentarnego powiodły się. Sły- 
chać, że bar. Beck dziś przedłoży 
Najj. Panu następującą listę gabi- 
netu; 

Prezydyum : bar. Beck, 

Obrona krajowa: gen. Schónaich, 

Sprawy wewnętrzne: bar, Bienerth, 

Rolnietwo: hr. Auersperg, 

Sprawiedliwość: dr. Klein, 

Skarb: dr. Witold Korytowski, 

Handel: szef sekcyi Forzt, 

Koleje żelazne: p. Derschatta, 

Oświata: p. Marchet, 

Ministrowie bez teki: hr. Dzieduszycki, 

p. Prade, 
p. Pacak. 


Na Węgrzech. 


Obrady Sejmu. 
Sejm węgierski toczył wczoraj dysku- 
a ; ; 
syę nad prowizoryum budżetowem. Poseł Mi- 
chaly, Rumun, wyraził nieufność do Rządu, 
gdyż w programie swoim nie wspomnial o 
równouprawnieniu narodowości. 
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A LITERATURY ZAGRANOŻNEJ. 


UMARLI MÓWIĄ... 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


X. 


— (zy może jestem natrętna? — spy- 
tała Margerita. | 

Zatrzymała się na progu gabinetu, uj- 
rzawszy w pokoju liczne towarzystwo. 

— Miałem właśnie isć po ciebie. Two- 
je miejsce przy nas. 

Wysokiego wzrostu starzec, zaschnięty, 
zapięty na wszystkie guziki surduta, sto- 
jąc oparty przy kominku, na którym buchał 
jasny ogień, wyrzucił z wysoka: 

— Za moich czasów nie wzywano ko- 
biet do narady. ) 

— A przecież to nie kobieta skompro- 
mitowała ten dom — dorzuciła z głębi fo- 
telu dama dość tęga, już dojrzała, czarno 
ubrana. : 

Ale chodziło tu tylko o wymianę prze- 
konań, gdyż oboje złożyli broń i uprzejmie 
przywitali młodą dziewczynę. Przywitała się 
naprzód ze stryjecznym dziadem, panem Šte- 
fanem Roquevillard, który chociaż jeszce star- 
szy od pana Hamel, nosił swoich lat ośm- 
dziesiąt nie pochylając się pod ich brzemie- 
niem; z ciotką swoją panią Kamillą Roque- 
viliard, z kuzynem Leonem, synem pani Ka- 
milli, przemysłowcem w Ponteharre, w pro- 
wineyi Dauphine, a wreszcie z Karolem Mar- 
cellaz,! przybyłym tego poranku z Lugdunu. 

Na dworze niebo ciężkie, brzemienne 
śniegiem, zdawało się schodzić na zamek, 
jakby miało go zgnieść. Już chmury docho- 
dziły do kopuły. Ogołocone z liści drzewa 


Głosy: Bo to sprawa nieaktualna. 

P. Miechaly: Owszem, ta sprawa 
jest i będzie zawsze aktnalna. Dalej mowca 
nazwał zarzut, jakoby duchowieństwo pro- 
wadziło agitacyę i podburzało, nikczemnem 
oszczerstwem, (Wrzawa). 

Głos: Milcz! 

„P. Michaly wytykał następnie nad- 
użycia wyborcze i przeczył, jakoby Rumuni 
dążyli do rewolucyi. 

P. Hollo z partyi niezawisłości, pole- 
mizując z Michalym, oświadczył, że narodo- 
wości niemadziarskie, idąc razem z węgier- 
skim narodem, nie będą potrzebowały żalić 
się. W końcu mowea oświadczył się za dą- 
żeniem do zerwania wspólności z Austryą. 

P. Blaho, Słowak, żalił się na nad- 
użycia popełniane wobee Słowaków, zarzu- 
cając Sejmowi, że jest nieprzyjaźnie u- 
sposobiony dla narodowości niemadziarskich. 

P. Muzyczky, Serb, wyraził nieza- 
dowolenie z powodu, że koalicya zaniechała 
walki o umię personalną bez żadnych zdo- 
byczy. Mowca wyraził niezadowolenie, że 
Izba na rozkaz rządu prowadzi dyskusyę 
nad prowizoryum budżetowem — nie nad 
adresem; dalej z powodu, że oświadczenie 
dr. Wekerlego w sprawie reformy wybor- 
czej jest niejasne, wreszcie z powodu nie- 
uwzględnienia niemadziarskich narodowości. 

P. Pop, Rumun, prosił, ażeby mu po- 
zwolono wygłosić mowę dopiero w sobotę. 

Prezydent ministrów dr. Wekerle o- 
świadczył, że wprawdzie w sobotę miało się 
juź odbyć trzecie czytanie, jednak, ponie- 
waż posłowie robią rozległy użytek z wol- 
ności słowa, prosił, ażeby posiedzenie za- 
mknięto, a dalszy ciąg dyskusyi przeprowa- 
dzono na posiedzeniach w sobotę i we wto- 
rek. Wniosek ten uchwalono i posiedzenie 
zamknięto. 

Z za kulis koalicyi. 

Z Budapesztu piszą: Pewne zajścia 
z dni ostatnich wskazują niewątpliwie na to, 
że w łonie koalicyi psuć się poczyna har- 
monia i że rząd musi wszystkich sił dokła- 
dać, celem utrzymania dyscypliny w jej sze- 
regach. 

P. dr. W. Vazsonyi złożył mandat 
do komisyi sprawiedliwości. Prezydent Izby 
podarł jednakże pismo, w którem ów posel 
osobiście przedłożył mu swą dymisyę. Vaz- 
sonyi w odpowiedzi na to wygotował pono- 
wna rezygnacyę, ale złożył ją już w proto- 
kole podawczym Izby. Motywa tego kroku 
nie są znane. Opowiadają tylko, że skład ko- 
misyi sprawiedliwości wydał się Vazsonyie- 
mu, wytrawnemu juryście, nieodpowiedni. 

Opowiadają sobie w kołach parlamen- 
tarnysh Budapesztu, że dyskusya komisyi 
wojskowej nad ustawą o rekrucie dyszała 
roznamiętnieniem i że dopiero Kossuth użyć 
musiał calej swej powagi. aby zapobiedz na- 
ruszeniu paktów, zawartych z Koroną. 

Wielki niesmak wywołał też fakt na- 


stępujący: P. Szatmari, redaktor oficyalnego 
organu partyi niezawisłości Budapest, który 
stronnictwu oddawał przez ćwierć wieku 
ogromne zasługi, przepadł jako kandydat na 
członka Delegacyi, chociaż kandydaturę tę 
postawił i gorąco popierał Kossuth. Szatmari 
otrzymał zaledwie 50 głosów, gdy na p. Ar- 
pada Szentivanyiego, również z partyi nie- 
zawisłości padło ich 120. Szentivanyi, sam 
oburzony intrygą, w której nie umoczył pal- 
ców, a którą urządzili minores gentium po- 
słowie, przeważnie nowicyusze, nie przyjął 
mandatu na członka Delegźcyi. Przeciwko tej 
intrydze, zakrawującej także na afront wobec 
Kossutha, występują z oburzeniem wszystkie 
pisma stronnictwa niezawisłości. 

Jak krótką mają pamięć niektórzy po- 
słowie nowego Sejmu, dowodzi również fakt, 
o którym dowiadujemy się z Az Ujsag. Nie 
jest tajemnicą, pod jakimi warunkami objął 
dzisiejszy gabinet rządy. (o najmniej więc 
więc zdziwić musiało Kossutha, gdy przed 
kilkoma dniami pojawił się u niego p. Olay z 
zawiadomieniem, że pragnie wnieść w Sej- 
mie, by gabinet Féjervårego postawiono w 
stan oskarżenia. Domagał się nadto p. Olay, 
by usunięto J. Szterenylego ze stanowiska 
sekretarza stanu, gdyż godność tę posiadał 
z ręki br. Fójervarego. 

Fr. Kossuth odpowiedział na to, że z 
chwilą dymisyonowania Szterenyiego ustąpi 
także on, Kossuth. Postawienie zaś gabinetu 
Féjervárego w stan oskarżenia jest rzeczą 
niemożliwą, dzisiejszy bowiem gabinet, obej- 
mując rządy, zobowiązał się, że do tego nie 
dopuści. 


Sprawa agrarna 


w Dumie rossyjskiej. 


Parlament, ku któremu zwracają się 
oczy i uwaga całej Duropy, wstąpił od dni 
kilka w fazę nadrażliwszą: na porządku 
dziennym obrad znajduje się sprawa agrar- 
na. Będzie to jednak zarazem próba ognio- 
wa taktu i sprytu politycznego młodziutkie- 
go parlamentu, które wykaże najlepiej jego 
wartość. (o prawda projekt agrarny kade- 
cki zbytnio sprzyja rozhukanym zapędom 
chłopskim, rzeczą jest jednak umysłów, nie- 
pochłoniętych zupełnie teoretyczną demago- 
glą, wskazać granicę, po za które ani kro- 
kiem ruszyć się Dnmie nie wolno! 

Tego rodzaju misyę zaszczytną | pra- 
wdziwie patryotyczną, aczkolwiek bardzo na 
razie niewdzięczną, wzięli na swe barki... Pola- 
cy, któryru leż bez wahania uczyniono zarzut 
reakcyjności. Nie zważając na wszelkie zbyt 
lekkomyślne sądy, nie zbaczają oni jednak 
z drogi obowiązku obywatelskiego, a p. Skir- 
munt, który poszedl na pierwszy ogień, zna- 
lazł już godnych siebie naśladowców. 


EG iitatyai 


Zanim przystąpimy do sprawozdania z 
wczorajszego posiedzenia Duiny, musimy co- 
fnąć się jeszcze kilka dni wstecz. by za pe- 
tersburskim korespondentem Czasu powtó- 
rzyć opis wrażenia mowy posła Skir- 
munta: 

Kwestya agrarna wypłynęła więc już 
A ledwie się ona pokazała, zjawił się na- 
tychmiast człowiek odważny i niepowszedni. 
Tym moweą był p. Roman Skirmunt, 
poseł miński, człowiek mający reputacyę 
„bardzo dzielnegc, tylko zanadto białego“. 
Jemu dostał się pierwszy głos w sprawie 
agrarnej. Wiedziado o tem, że mówić zaraz 
będzie i spodziewano się banalnego referatu, 
wypowiedzianego słabym głosem. P. Skir- 
munt jest powszechnie znany, jako rozumny 
człowiek, ale ci, co go nie znali, w jego 
skromnem, prosten, nieefektewnem, szeze- 
rem obejściu się ne domyślali się, że jestto 
znakomity mowca. Ledwie powiedział słów 
kilkanaście, usłyszano głos mocny i donośny. 
o sympatycznem bzmieniu, głos człowieka 
pewnego siebie i panującego nad salą... 

Izba słucha. Testto już teraz, w trze- 
cim tygodniu parlanentarnego życia, przy- 
wilej, który trzeba obie wywalczyć. P. Skir- 
munt przywilej ten bierze sobie ze spoko- 


jem ogromnym i pevną dłonią. Mówi sil- 
nie. Mówi bardzo rseczowo. Oświadcza się 
za polepszeniem byti włościan. Uważa na 


wet, iż koniecznem pst rozszerzenie obszaru 
własności rolnej chłłpów. Ale tu się kom- 
czy wspólna droga, jaką ludzie rozumni 
mogą odbyć z agranym programem ka- 
deckim. 

Ten program. ., Gdyby ktokolwiek miał 
go istotnie próbować wcielać w żywy orga- 
nizm społeczny, byłiby to „awantura sto- 
kroć niebezpieczniejsz. od japońskiej“, jak 
to z ogromnym spokujem i męską stano- 
wczością powiedział na trybunie p. Skir- 
munt. Ponieważ wolm ziemia — wolna po 
wywłaszczeniu przymisowem — nie noże 
yrzyjść do chłopów, więć chłopi muszą 
przyjść do niej. Tej wolnej po wywłaszcze- 
niu ziemi jest większa ilość tylko w pół- 
nocnych guberniach. Wypadnie więc urzą- 
dzać prawdziwe wędróvki narodów — i to 
będzie dopiero wstępem do rozwiązania kwe- 
styi agrarnej. | 

Nie mówię o koszach. Na to p. Skir- 
munt w mowie swojej 2ie położył zbytniego 
nacisku. A jednak dać chłopu ziemiy, toć to 
początek. „Grupa pracy* mówi: „Odebrać zie- 
mię bez żadnego wynagrodzenia“. Pięknie, 
odbieramy ziemię ludzion, dając im za to 
figę. Ale trzeba chłopa © tej ziemi zawieźć. 
Trzeba dać chłopu budytki, narzędzia ralni- 
eze. konia, krowy, nusioaa. -- Akad na to 
weźmiemy pieniędzy ? 

Na co mocniejszy racisk położył! poseł 
miński, to ma teoryę katecką „o użytkowa- 
niu ziemi”. Jest to proste przejście do so- 
cyalizmu. Wyobraźcie soke: ziemia odebrana 
staje się własnością pańswa. I będzie nią 


wyciągały ku temu niebu błagalne ramiona. 
Jedynie dzikie wino na wieży Archiwum za- 
chowywało swoją barwę wezesnej wiosny. 

Pomimo swoich czterech okien, pokój 
wyglądał ponuro. Z szaf bibliotecznych, z 
portretów i krajobrazu Bugard'a spływało 
wrażenie smutku. Ostatnie tomy ustawo- 
dawstwa leżały na stoliku, nieoprawne jak 
inne. Wielki stół pokryty aktami, z których 
jedna plika była otwarta, świadczył o nieu- 
stającej pracy, którą najprzykrzejsze strapić- 
nia nie przerwały, a świeża gałązka chry- 
zantemów, umieszczona przed fotografią pani 
Walentyny Roquevillard, świadczyła także o 
codziennych staraniach ręki kobiecej. 

Adwokat prosił swoich gości, aby usie- 
dli. Z pochyloną głową, wydawał się zasta- 
nawiać, namyślać, Dużo się postarzał w osta- 
tnim roku. Włosy jego i krótkie, w szczotkę 
przycięte wąsy siwiały. Dwa fałdy wyżłobiły 
się w około ust. Zrzedniałe trochę ciało na 
policzkach i miedziana ich barwa, dopełniały 
śladów nagłej starości, na co Margerita pa- 
trzeć nie mogła bez ścisnienia serca. (o za 
różnica pomiędzy tym człowiekiem, siedzą- 
cym przy stole i pogrążonym w zadumie, a 
tym, który stojąc na szczycie wzgórza pod- 
czas winobrania w zeszłym roku, odbijał 
na tle ciemnego nieba swoją silną i pełną 
Życia postawą. 

Skoro się wyprostował, od razu dał do 
poznania, że jest tym samym co dawniej. 

Oczy głęboko osadzone, wyrzucały z pod 
brwi gęstych owo potężne spojrzenie, które- 
go przenieść na sobie trudno było i które 
spoczywało na obliczach przenikliwie, pra- 
wie onieśmielająco. Zanim zaczął mówić, całą 
swoją postawą dawał do poznania, że jest 
głową rodziny i że nieszczęścia niełatwo 
wyczerpią jego siłę odporną. 

— Zaprosiłem was tutaj — rzekł — 
ponieważ rodzinie naszej grozi niebezpie- 
czeństwo. Otóż, nosimy wszyscy jedno nazwi- 
sko, z wyjątkiem Karola Mareellaz, który 
jest jakby synem, ponieważ zastępuje moją 
córkę Germanę. Felicya i Hubert znajdują 
się za daleko, aby ich wezwać na naradę. 
Ale życie ich świadczy o takiej abnegacyi, 


że nie trzeba nawet pytać ich o zdanie. Znam 
ich bezinteresowność. 

— Macie dobre wiadomości od kapi- 
tana? — spytała pani Kamilla Roquevillard, 
na której mundur siostrzeńca czynił zawsze 
korzystne wrażenie, i która nie zdolna była 
myśleć naraz więcej niż o jednej osobie. 

Margerita jej odpowiedziała: 

— 0d jakiegoś czasu wiadomości nie 
bardzo dobre. Dostał gorączki. 

-— Kadencya — mówił dalej pan Ro- 
quevillard — zaczyna się 6 grudnia, za trzy 
tygodnie. Maurycego sprawa będzie jedną 
z pierwszych. 

— To tylko czysta formalność — rzekł 
Leon, który pełen dumy, że w dwudziestym- 
ósmym roku życia sam kieruje głośną fabry- 
ką, udawał, że posiada charakter praktyczny 
i pozytywny i na każdą rzecz zapatrywał się 
ze strony skutku. — Uniewinnienie jest cał- 
kiem pewne. 

Kategorycznym wyrazem : nie, adwokat 
zamknął mu usta. Córka jego aż zadrżała. 
Mężczyźni spojrzeli po sobie zdziwieni i za- 
niepokojeni. 

— Jakto, nie ? 

— Kiedy jest niewinny. 

— Skoro panı Frasne jest winna. 


Karol Marcellaz przemówił ostatni, 
wskazując niebezpieczeństwo. 
— Nędznica! — zawołała wdowa pod- 


nosząc oczy do sufitu i opłakując w głębi 
duszy, że to nazwisko zostało wymienione 
w obecności Margerity. Dzieliła po prostu 
kobiety na dwie kategerye: na uczciwe i te 
które niemi nie są, ale nie pytała nigdy o 
pochodzenie małych dzieci, którym z pomo- 
cą przychodziła. W przeciwieństwie do tylu 
mądrych i emancypowanych kobiet dzisiej- 
szych, zakres jej umysłu był ciasny, ale mi- 
łosierdzie i poświęcenie granie nie miało. 
— Uniewinnienie nie jest pewne — 
mówił tymczasem pan domu — z powodu 
warunków, jakie mój syn narzuca swemu 
obrońcy. Widziałem go kilkakrotnie w wię- 
zieniu. Ostatnim razem nasz przyjaciel, pan 
Hamel mi towarzyszył. Maurycy jest niewzru- 
szony. Nie pozwala na obronę inaczej, tylko 


jeżeli nazwisko pani Frame nie będzie wy- 
mienione przez obrońcę. 

Przemysłowiec i notaryusz jednomyślnie 
bunt podnieśli : 

— To niemożebne. Szalony chyba! 

— To zdrada. 

— Nie trzeba go słichać. 

— Tem gorzej dla niego: trzeba go 
pozostawić jego losowi. 

Kuzyn Leon wypowiełział tę nikczemną 
radę. — Adwokat zmierzył go spojrzeniem, 
w którem gniew i pogarła zamieniły się 
wkrótce w boleść. Nawet rodzina się roz- 
luźniała, skoro jeden z jej członków usuwał 
się od solidarności. Ale )eśród milczenia, 
które nastało, dziadek wyriekł łagodnie: 

— (0 do mnie, uzmję, że Maurycy 
ma słuszność. 

Po tej niespodziewarej uwadze, 
Roquevillard zaczął mówić dalej : 

— Podobna wspaniałunyślność mogła 
by być zrozumiana przez sd przysięgłych, 
złożony z mieszczan, ale nie będzie nią przez 
prostych wieśniaków. Oi lućzie, z całej roz- 
prawy zrozumieją tylko jedno: zniknięcie 
sumy stu tysięcy franków których sama 
cyfra zdumienie w nich wywała. Są bardziej 
wrażliwi na zamach na pieniądze, jak na 
osoby. Ta suma, będą sobie mysłeć, nie mo- 
gła być wzięta przez kogo iniego, tylko przez 
niego lub przez nią. Glyby ona była 
winna, powiedziano by naw to, a mybysmy 
go uniewinnili. Nawet gdyby była wątpli- 
wość, jeszczebyśimy go nie skazali. On nie 
śmie jej oskarzać, a więc onsam winien. Bo 
trzeba zrozumieć, że oni inaczej, niż my, ro- 
zuinieją honor. 

— Honor! honor! — powtórzył dwu- 
krotnie Leon, którego nadto widoczne lekce- 
ważenie adwokata ubodło i zirytowało. — 
Chodzi tu przedewszystkiem o uniknięcie 
skazania, co było by hańbiące. Co do: mnie, 
jeden tylko honor uznaję, honor kodeksu. 


pan 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


już zawsze. I państwo ma oddawać rolnikom Następnie posiedzenie przerwano na 


ziemię do użytku. Tylko do użytku! — Syn | godzinę. 
nie będzie pracował na ziemi, którą potem Po przerwie przemawiał minister 
swoim oblewał jego ojciec. Ziemią rządzić | rolnictwa Styszinskij, który wyka- 
będą biurokraci, znienawidzeni biurokraci, |zywał sprzeczność między przedłożonym 
którym zamiast skrócić eugli, oddaje się do | przez Dumę projektem a istniejącemi usta- 
dyspozycyi coraz większe i obszerniejsze | wami i dowodził. że na przeprowadzenie 
działy życia społecznego. ekspropryacyi w europejskiej Rossyi po- 
P. Skirmunt zakończył mowę swoją | trzebaby 43 miliardów rubli. Minister uznal 
protestem przeciwko „Ziemlepohowaniu“ (uży- | projekt Dumy za nie do przeprowadzenia 
tkowaniu ziemi). i zapowiedział wniesienie rządowego pro- 
— My chcemy poprawić byt włościan, | jektu, mającego na celu polepszenie położe- 
ale dając im grunt na własność! nia włościan przy pomocy banków rol- 
Mowa uczyniła duże wrażenie na Izbie. | niczych. 
Ds raz pierwszy w tej despotycznej Dumie Towarzysz ministra spraw wewnętrz- 
odezwał się głos prawdziwie opozycyjny. — | nych Hurko usiłował w dłuższej mowie 
Przyjęto go też syksniami, które przewodni- | ną podstawie technicznych i statystycznych 
czący, p. Muromcew, musia} napiętnować, | dat dowieść, że przedłożenie Dumy wcale 
jako zamach na wolność słowa. nie polepszyłoby położenia włościan. Albo 
Ale przykład, jaki dał p. Skirmunt, po- | trzeba uznać nieruszalność własności, albo 
skutkował, Mowa Łopasa, włościanina ko- przyznać, że ziemia jest „darem Bożym“ 
wieńskiego, była, jak na włościańską mowę, i stać się prawdziwym soeyalistą, rozdzie- 
względnie umiarkowana, a mowa ks. Tras | lié ziemie w równych częściach między 
na, przedstawiciela Łotyszów, była już nietylko wszystkich. 
umiarkowana, ale wprost rozsądna. 1 to pod- Podczas mowy Hurki dały się słyszeć 
kreślić należy, jako znamienny, a pociesza- ; 


jący fakt: najbardziej rewolucyjny z ludów 
państwa, w agrarnej sprawie poprzestałb 
na wywłaszczeniu tych tylko gruntów, które 
są niezbędne do przeprowadzenia komasacji. 

Do wyboru komisyi jaszcze nie przy- 
szło. Zawieszono posiedzenie, aby uczeić pa- 


głosy niezadowolenia i ogłuszająca wrzawa; 


y przewodniczący ciągle dzwonił. 


Na życzenie zastępców włościan zabrał 
głos p. Herzenstein z Moskwy, który 
wydrwiwal wywody ministrów i nazwał je 
niewytrzymującymi krytyki. 

Mowę jego nagrodzono hucznymi okla- 


mięć jednego z posłów, zmarłego nagłą i 
śmiercią. Komisya ta ma się składać z 88| skami. 
członków tak, aby każdych pięciu posłów Hurko chciał jeszeze raz głos za- 
mogło wprowadzić jednego delegata. Z K o- | prać, lecz przewodniczący zamknął z powo- 
ła polskiego wybrano do komisyi pp.:| du spóźnionej pory posiedzenie. Następne 
Steckiego, Florkowskiego, Grabskiego i Na- | we wtorek. 
koniecznego, a z Koła terytoryalnego W związku ze sprawą agrar- 
pp.: Skirmunta, Horwatta i Gotowieckiego | ną przesłano do dzienników warszawskich 
(włościanina wileńskiego). następujące informacje: 
Na jak długo utonie w komisyi tej Pod prezydencyą Styszińskiego pospie- 
agrarna sprawa? Nie wiadomo. sznie opracowywany jest program rzą- 
To pewna, iż zepchnięcie tej kwestyi dowy rozstrzygnięcia kwestyi rol- 
do komisyi stanowić będzie ogromną ulgę |nej. Skarb wyraża gotowość ustąpienia 4 
dla parlamentu. Będzie on w stanie zająć | milionów dziesięcin gruntu zdolnego pod 
się sprawą ustalenia w państwie równości uprawę, oraz 2%, miliona dziesięcin lasu. 
prawnej i konstytucyjnej swobody. Dziś bo- | Właściciele prywatni proponują rządowi na- 
wiem panuje jeszcze gwałt i bezprawie jak bycie od nich 33/, miliona dziesięcin. Pro- 
za najpiękniejszych czasów despotyzmu! ponowane jest ustąpione przez skarb i na- 
Tyle informator Czasu. byte od właścicieli prywatnych 10 milionów 
Co prawda, na razie, o zepchnięciu bo- | dziesięcin oddać włościanom za pomocą sprze- 
lączki agrarnej do komisyi myśleć jeszeze | qąży gruntów przy udziale Banku włościań- 
nie można; wszak do głosu w tej sprawie | skiego. 
zapisało się przeszło stu mowców ! Na wezo- Główny zarząd urządzenia rolnego i 
rajszem posiedzeniu Dumy zwrócił znowv na | rolnictwa opracował projekt reformy 
siebie uwagę biskup Ropp. | Bankuwłościańskie go, przyezem Bank 
Według telegraficznych relacyj, prze- | ten ma zmienić zupełnie swą dotychczasową 
bieg piątkowego posiedzenia Dumy | gzjążalność. 
przedstawia się w następujący sposób: Według ułożonego projektu, Bank w 
Posiedzenie Dumy otwarte zostało przez | przyszłości nie będzie pośrednikiem między 
wiceprezydenta Dołgorukowa o godzinie 11 sprzedawcami a nabywcami, lecz będzie na- 
min. 40. Po weryfikacyi kilku wyborów ode- | bywał bezpośrednio grunta i odsprzedawał 
słano do komisyi projekty interpelacyj do|je tylko małorolnym pojedyńczym włościa- 
ministra spraw wewnętrznych, z powodu | nom, a nie gromadom i spółkom włościań- 
aresztowań na prowincyi I w sprawie wię- | skim. Nabyte od właścicieli ziemskich grunta 
Zniów politycznych w Jekaterynowarze, kto- będą tóżdzielsn ana: odpowiedniej wielkości 
rzy rozpoczęli strejk głodowy. Izba przeszła | parcele, na których wznoszone będą budynki 
do dalszej dyskusyi nad „programem | gospodarskie, poezem dopiero bedą odprze- 
agrarnym*. "= ! dawane włościanom łącznie z inwentarzem 
Ks. Lwowski (prawdopodobnie hr. żywym i martwym. 
Po krytykował projekt, przedłożony Ponadto ciekawą jest depesza, według 
umie, przewidując, że wyniknie z niego której  dziesmiki *Wetereb zrekie *donoszą, że 
ten sam despotyzm biurokratyczny, na który | nom; Š Aa „RARE 
MA | Wa ; z ' | pomimo wszelkich wpływów zakulisowych 
Rossya obeenie cierpi. Nie powinno się scho- | dar Mikoła; TI jest zdecydowany rozstidk 
dzić z gruntu stosunków faktycznych i wyo- | „yć Hen JE = 5 e. laia 
brażać sobie, że reformy można przeprowa- dk É E ay; na rzecz Aj i dzia 
dzać formułkami, układanemi przy zielonym | st nn; lalszym ciągu w porozumieniu ze 
stoliku w Petersburgu. , stronniectwem konstytucyjnych demokratów. 
NiE. . , , | Ustąpienie gabinetn Goremykina jest już rze- 
Prof. Łokot, z partyi robotniczej, żą- czą postanowiona 
dał, ażeby wszystką ziemię rozdziełono po- + 
między chłopów, Jest to jedyny sposób prze- 
ciwdziałania głodowi. Pierwsza zaraz Duma 
nie jest w stanie rozwiązać kwestyi agrar- 
naj, powinna jednak zrobić co może. - 
Przewodniczący zawiadomił, że 
zapisanych jest do głosu 98 posłów. Duma 
jednakże odrzuciła wniosek 0 zamknięcie dy- 
skusyi, poczem jeszcze 85 moweów dodatko- 
wo się zapisało, p 
Ks. biskup Ropp podniósł, że znajdu- 
jący się pod obradami projekt agrarny, obu- 
dzi w ludzie tylko nadzieje niemożliwe do 
spełnienia. W każdej wsi powstała wojna 
domowa, a spekulanci znajdą zawsze sposób 
do obejścia ustawy. Mowca wyraził Życzenie, 
ażeby rozwiązanie kwestyi polecono komi- 
syom lokalnym pod dyrektywą Dumy. Du- 
Mma jest parlamentem A autokracya tylko 


KRONIKA 


Lwów, 2 czerwca. 


Kalendarz. 

Niedziela (3 czerwca): 

Zielone Święta. — Branmiły. — Susz. 
św. Ducha. 

Wschód słońca o godzinie 3:33 rano, za- 
chód słońca o godzinie 711 po południu. 

Poniedziałek (4 czerwca): 

Pon. Ziel. Świąt. — Litomiła. — Po- 
nediłok Sosz. 

Wschód słońca o godzinie 3 82 .ranvo, za- 
chód słońca o godzinie 711 po południu. 

Wtorek (5 czerwca): 


wiedeńskiego zakładu meteorologicznego, zapo- 


spuścizna historyczną. Trzeba jednakże uni- 
kać, ażeby Duma nie zmieniła się w kilku- 
set autokratów. przymusowe wywłaszczenie 
ziemi i utworzenie państwowej własności 
ziemskiej, celem rozdziału jej pomiędzy chło- 


Bonifacego. — Dobromira. — Mychaila. 
Wschód słońca o godzinie 3'82 rano, za- 

chód słońca o godzinie 7:12 po południu. 
— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ya meteorologiczna zapowiada na dziś, 


ó kooda wałtownym nie do | Ska stac r k4 
pow, byłoby środkiem & i sobotę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 


przebaczenia. 

Poseł chłopski 
o że wszelkie gada 
stye agrarną rozwiąż i 
gł a N jest ij pierś matki dla dzie- 
cka, Nie można mówić o prawie posiadania 
własności ziemskiej, jeżeli jest możliwem, 


nie nie ma celu. Kwe- 


ażeby olbrzymie domeny znajdowały się w | Podróży za granicą, powrócił do 


jednych rękach. Mowca żądał przerwania dy- 


Nazarenko oświad-| Y Galicyi zachodniej : Silne zachmurzenie, deszez, 


mierne wiatry, temperatura mafo zmieniona 


sami chłopi, dła któ- skłonność do burzy. 


— JE. Leon hr. Piniński po dłuższej 
2 i Lwowa. 
— Z Uniwersytetu. P. Józef Czesław 


skusyi i polecenia wypracowania projektu | Kajetan 3 im, Jasieński, rodem z Rasztowiee, w 


komis "X 


4 
wez "mę we własne ręce. 


3 członków, gdyż inaczej chłopi | Galicyi, 


otrzymał na Uniwersyteci jszy 
wf. ytecie tutejszym 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. | 


»Gazeta Lwowska« z dnia 3. czerwca 1906 r. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich wysłał do Ministra da Galicyi, JE. 
Wojciecha hr. Dsieduszyckiego następujący te- 
legram: Z radością 1 wajlepszemi życzeniami 
witamy Ekscelencyę na tem nowem a tak za- 
szczytiem stanowisku, na którem niech Bóg 
Ci szezęści, a przez Uiebie krajowi. Andrzej 
ks. Lubomirski, kurator. Antoni Matecki, wi- 
cekurator. Dr. Kętrzyński, dyrektor. Włady- 
sław Bołza, sekretarz. 

— Egzamin lizykacki weterynaryj- 
ny złożyli przed komisyą egzaminacyjną we 
Lwowie pp. Józef Rihar, lekarz weterynaryjny 
w Krainie, i Bernard Monderer, lekarz wetery- 
naryjny w Radomyślu. 

— Egzamin dojrzałości w IL. szkole 
realnej we Lwowie odbył się w duiach od 25 
maja do 1 czerwca b. r. pod przewodnictwem 
radcy Dworu Jana Frankego. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ernest 
Boheim, Zenon Bukojemski (4 odzn.), Maryan 
Dobosz, Franciszek Engel, Leon Hnich, Franci- 
szek Kellner, Samuel Krott (z odzn.), Mojżesz 
Landesberg, Bolesław Manasterski (z odzn.), 
Ludwik Mitschein, Jan Mozer, Wilhelhu Mozer, 
Seweryn Nadolski, Jerzy Paleolog, Jakób Par- 
nes (z odzn.), Stefan Peszkowski, Hugo Pio- 
trowski, Henryk Pollak (ż odzn.), Bronisław 
Proskurnicki, Kazimiera Rechowicz, Aleksander 
Romanowski, Stanisław Rossowski, Antoni Ru- 
dnicki, Józef Skrowaczewski (z odzn.), Feliks 
Stańkowski, Seinwel Susimann, Karol Wilhelm, 
Leopold Winnicki, Włodzimierz Winnicki, Pa- 
weł Zielina (ekst.). Ośmiu uczniom publicznym 
a 1 eksterniście pozwolono poprawić z jednego 
przedimiotn po feryach, 1 eksternistę reprobo- 
wano bez terminu. 


Zapowiedzi meteorologiczne. 
Z dniem | czerwca b. r. aż do końca września 
b. r. stacye kolejowe Lwów, Przemyśl, Stryj, 
Brody, Ławoczne, Skole i Nowy Zagórz beda 
ogłaszać dla podróżującej publiczności telegramy 


wiadające spodziewany stan powietrza najbliż- 
szej doby. Dołączone do tego są mapy meteo- 
rologiezne, dające pogląd na ogólny stan powie- 
trza w Buropie. j 

— Pomnik Ś. p. prof. Chmielow- 
skiego. Na cmentarzu Łyczakowskim, tuż pra- 
wie obok drugiego glównego wejścia od ulicy 
Pietra i Pawła, stanął zupełnie już gotowy i 
wykończony pomnik ś. p. Piotra Ghmiełow- 
skiego. Dzieło artysty rzeźbiarza p. Ostrow- 
skiego przedstawia się poważnie. Na tle cie- 
mnej zieleni cmentarnej, rzucona na czerwona- 
wy głaz biała postać niewieścia, jakby po dłu- 
gim żalu w ciszy ukojenia szukająca, ua fron- 
tonie pośmiertna maska zmarłego profesora, A 
w okół znowu zieleń nagromadzona hojną dło- 
nią miasta i miejskiego dyrektora plantacyj p 
Rohringa. 

Odsłonięcie i poświęcenie pomnika odbę- 
dzie się dnia 10 czerwca b. r. o godzinie 11 
przed południem. Na t:j uroczystości przemówi 
najpierw prezes komitetu pomnikoweg», prof. 
Roszkowski, imieniem miasta prezydent p. 
Michalski, który obejmie pomnik w opiekę re- 
prezentacyi miasta, dalej profesor wydziału filo- 
zoficznego Uniwersytetu lwowskiego, a potem 
jęden z przyjaciół i wielbicieli zgasłego talentu 
a Warszawy i delegat młodzieży. 

Spodziewany jest udział gości warszaw- 
skich a i od tych, którym ś. p. Chmielowski 
ostatnie lata pracy swojej poświęcił, pośpieszą 
zapewne liezne szeregi, dla oddania czci Zasła- 
dze, na miejscu wiecznego odpoczynku męża, 
który pracą swoją zapisał sią na zawsze w pa- 
mięci narodu. 

— Pogrzeb ś. p. Elżbiety z hr. 
Krasińskich hr. Janowej Tyszkiewiczo- 
wej w Wace podwileńskiej dnia 28 maja b. r. 
odbsl się przy znacznym zjeźdcie osób spokre- 
wniopych lub skoligaconych ze zmarłą, znajo- 
mych oraz oficyalistów licznych dóbr Tyszkie- 
wiezowskiehb. Tu się znajdowali przedstawiciele 
rodów: Krasińskich, Tyszkiewiczów, Potockich, 


Branickich, Lubomirskich, Zamoyskich, Raczyń- 
Śliźniów, Łę- 


skich, Platerów, Bonieckich, i ] 
skich i t. d. Był i osobny pociąg pasażer- 
ski, który się zatrzymał przy samej Wa- 


ce, a z którego eksportowano trumnę ze zwło- 
kami do kapliey dworskiej. Asystowało liczne 
z Wilna, Tcok Nowych i Starych duchowień- 
stwo, pełno było wieńców; tlumy ludu żegnały 
ze łzami, z żalem wielkim, swoją młoda pania 
dobrodziejkę... Mszę żałobną odprawił ks. Jan 
miewa płacę TA bardzo 
Jana, pod Perana PEW Oaoa Sry. 

' E om organisty L. Gierynga, 


cy maki SNATZYStWO wzajemnej pomo- 
yY  rekodzielników i »r: 'sloweó 
kotli: i przemysłowców 
35. ZABRAC obehodzi w niedzielę, 10 b. m 
ad Jubileusz swego istnienia. Na program 
roczystości składają się: jubileuszowe zgroma- 
dzenie Rady nadzorczej w wielkiej sali ratn- 
szowej i obiad w Kasynie miejskiem. 

— Dla nieszczęśliwej staruszki na 
maszynę do robót trykotowych złożyli w dal- 
szym. ciągu w administracyi Gazety Lwow- 
sklej pp.: J. S. z Kołomyi 3 kor.; Roman Mer- 
ger 2 kor; A. M, 32 kor. 

— Na rzecz nieszczęśliwych nau- 
czycieli z Królestwa Polskiego nadesłała 
do administracyi Gazety Lwowskiej „Powia- 


i J 


towa Kasa zaliczkowa i oszezędnościy, Zapowie- ^ 
wie ruskiej kwotę 50 kor. 

A Wypadek z bronią. Dwucosób, po- 
trzyletni robotnik Michał Adamowicz, baeczorem 
się wczoraj po południu w lasku na Pohula cheia- 
pistoletem, obchodził się z nim tak nicostroż- T- 
nie, że spowsdował strzał, którego cały tadu- 
nek rozszarpał mu lewą dłoń. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego U- 
dzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło na- 
stępnie do szpitala powszechnego. 

A W krzakach na Wysokim Zamku - 
znaleziono wczoraj dwa srebrne lichtarze, Zła- „a- 
żono je w policyi. 

A W ulicy Ormiańskiej znaleziona 
wczoraj leżącego na chodniku nieznanego Z na 
zwiska mężczyznę, w stanie zupełnie nieprzy- 
tomnym. Odwieziono go do szpitala powsze- 
chnego, 

A Zamach samobójczy. Franciszka 
Węgrzynówna, służąca u agenta policyjnego 
Przestrzelskiego, która — jak to już wczoraj 
donieśliśiny — popełniła zamach samobójczy — 
zmarła już w szpitalu. È 

— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo™ iis 
wie: Kazimierz Lewicki, urzędnik pomocniczy k 
poczt i telegrafów, w 37 r. życia. 

— Muzeum Narodowe w Krakowie 
otrzymało w tych dniach dar z legatu ś. p 
Wiktora Biernackiego, właściciela dóbr Teklów- 
ka, w powiecie mohylowskim, na Podolu ros- 
syjskiem, amatora starożytności, zmarłego dnia _ 
16 marca 1901 r. Dar ten obejmuje mapę przed- 
rozbiorową Królestwa Polskiego z czasów Sta- l 
nisława Augusta, niektóre wykopaliska przed- 
historyczne i kolekcyę monet. Zbiór monet dość 
duży, bo przeszło 2000 sztuk obejmujący, po- 
wstał w ciągu długiego szeregu lat z różnych 
okolicznościowych nabytków i całych wyko- 
palisk. 

— Zjazd ogólny polskich i słowiań- 
skich ochotniczych straży pożarnych odbędzie 
się w dniach 12—14 sierpnia b. r. w Kra- 
kowie. 738 

— Zlot okręgowy »Sokołówe w Su- g i 
chej odbędzie się w poniedziałek, 4 b. m. We- 
zmą w nim udział drużyny sokole z 87 miast 
| miasteczek, między innemi ze Szląska i Wie- 
dnia. 


— Wystawa psów wszelkich ras AE 


Warszawie odbędzie się w czasie o dnia 7 do 
10 b. m. w ogrodzie Towarzystwa prawidło- 
wego myśliwstwa. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Samobójstwo. We czwartek, 81 
z. m. rano, struł się w Jarosławiu subjekt 
handlowy Władysław Solarski z Krakowa, za- | 
jęty w tamtejszej drogueryi. Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana. 


Kronika zagraniczna. 


RAA NA 


* Wypadek posła austryackiego 
w Madrycie. Z Madrytu donoszą pod d. 80 
maja: Wczoraj wieczorem uszedł cudem austrya- 
cki poseł hr. Welsersheimb i jego małżonka nie- , 
bezpieczeństwa zmiażdżenia przez pociąg kole- 
jowy. Jak donoszono już, byli na „soirćeś do 
Pardo zaproszeni nietylko obcy książęta, ale 
i posłowie dyplomatyczni z żonami. Podczas 1 
drogi do Pardo najechał powóz austryacko-wę- | 
gierskiego posła na kamienną baryerę, prze- 
dziełającą drogę od toru tramwayu parowego 
i z wielką siłą padł na szyny. Woźnica i słu- i 
żący spadli na ziemię. Hrabia Welsersheimb 
i małżonka, rzuceni wskutek zderzenia wprzód, 
daremnie usiłowali wydostać się z zamkniętego 
powozu. Drzwiczki się zacięły i nie można ich 
było mimo usilnych starań otworzyć. Groza prze- 
jęła wszystkich, ponieważ za chwilę miał prze- 
(e ET pociąg. Myśl o niebezpieczeń- 
AE e p acem sobon zamkniętym w powo- 
zie, dodała siły pracującym około otwarcia 
ASA powozu i ostatecznie udało sie posła 
JEM e żonę z zamknięcia uwolnić. 
podląg i mim Omu pomoz opuścili, nadszedł 
zatrzymał e t s ostrzegawczych nie 

an aea tak, 14 powóz hr. Welsersheimba 
zostal całkowicie zdruzgotany. 
i Poseł odniósł lekkie kontuzye, małżonka 
Jego Zaś skaleczyła się w czoło odłamkami roz- | 
bitego lustra. Mimo wypadku udali się hr. | 
Welsersheimbowie do Pardo, gdzie na wieść o 
wypadku i cudownem niemal ocaleniu, składa- 
no im serdeczne życzenia. Następnego dnia do- | 
wiadywała się królowa-matka o stanie zdrowia | 
hr. Welsersheimbów, 

* Balon do kierowania, zbudowa- 
ny przez majora Parsewala z Berlina dla ce- ł 
lów wojskowych, przedsiębrał -- jak donoszą | 
pisma niemieckie — próby, które wypadły zu- 
pełnie zadowalająco. Próby odbyły się koło | 
Berlina wobec wyższych oficerów generalnego r 
sztabu. Balon wzniósł się na 200 do 300 me- 
trów w górę i wykonywał następnie ruchy we- 
dług woli kierowników. 

* Pogrzeb Ibsena. Z Chrystyanii do- 
noszą: Przy olbrzymim udziale ludności, w obe- 


+ 


kreca Hakona, storthingu, członków rzą- 

koybitnych osobistości, odbył się tu wczo- 

ygrzeb Ibsena, 

* Wystawa koni w Paryżu odbę- 
dzie się w czasie od 13 do 17 b. m. Równo- 
cześnie z wystawą odbędzie się kongres ho- 
doweów. Nagrody wynoszą 205.000 franków. 

* Echa katastrofy w San Fran- 
cisco, Frankfurter Ztg. donosi z Nowego 
Jorku, że Towarzystwa asekuracyjne postano- 
wiły wypłacać w San Francisco tylko za te 
szkody, co do których udowodnione zostanie, 
fe powstały w skutek pożaru. 


* Bunt marynarzy. Z Tułonu dono- 
szą: Załoga torpedowca Nr. 250 zbuntowała 
się i dopiero po dłuższej perswazyi admirała 
dała się nakłonić do powrotu na okręt, który 
opuściła. 

* Nowe kopalnie bursztynu. Na 
wyspie Haiti w stanie San Domingo odkryto 
w okolicy wzgórza Palo Quemado bursztyn, a 
celem wydobywania go utworzyło się już To- 
warzystwo amerykańskie, Bursztyn ten wydo- 
bywają v piaskowca nieraz wagi kilku funtów. 
Jest on kolorem podobny do wszystkich in- 
nych żywie ziemnych, w odcieniach od koloru 
żółtego do ciemno-brunatnego. 


Gdzie spoczywają prochy Hugona 
Kołłątaja ? 
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Sędziwy autor i krytyk p. Kazimierz Ka- 
szewski ogłosił w jednym z ostatnich numerów 
Kuryera Warszawskiego następującą ciekawą 
notatkę : 

Za sześć niespełna lat, w r. 1912, przy- 
padnie setna rocznica śmierci Hugona Kołłątaja, 
który przybywszy do Warszawy w roku 1807, 
urarł tu i pochowany został na Powązkach. 

Naród polski zapewne nie pominie miłcze- 
niem tej rocznicy. Nie wiem, jaki będzie pro- 
gram obchodu, ale każdy, przypuszczam, zgodzi 
się ze mną, iż przedewszystkiem należałoby do 
niego wprowadzić odszukanie zwłok znakomitego 
patryoty, pisarza i działacza, o czem nikt do- 
tychczas nie pomyślał, 

Rzecz to dziś będzie mozolna, ale nie 
miepodobna do wykonania. Z notatki K. Wł. 
Wójcickiego w „Cmentarzu Powązkowskim* wia- 
domo, iż Kołłątaj pochowany jest w katakum- 
bach, o ezem wreszcie świadczą i rejestry kan- 
celaryi cmentarnej, tylko niewiadomo, w któ- 
rym otworze, układ zaś tych otworów dzisiaj 
przedstawia się tak, że część ich, i to później- 
sza, posiada napisy, zawierające nazwiska nie- 
boszczyków, z datami; druga część niema ich 
wcałe: do liczby tej należy i ta krypta, w któ- 
rej spoczywa trumna ze zwłokami Kołłątaja. 
O to więc idzie, ażeby tę kryptę wynaleźć, Ale 
jak? Może jaka drobna co do miejsca wska- 
zówka znajdzie się w samych rejestrach ; może 
wzmiankuje coś o tem Gazeta Warszawska 
z lutego 1812 r., która nie bez tego, żeby 
w swoim czasie nie dała jakiegoś opisu obcho- 
du pogrzebowego, lub inne jakie źródło, o któ- 
rem nie wiemy. Gdyby zaś to zawiodło, nie 
pozostaje nie innego, jak poodbijać wszystkie 
otwory bez napisów, w szeregu przypuszczalnie 
przypadającym za rok 1812 i sprawdzić napisy 
lub choćby jakieś godła, oznaki na samych 
trumnach. Boć tego chyba niepodobna przypu- 
ścić, ażeby niedbalstwo urządzających pogrzeb 
wielkiego w Rzeczypospolitej męża, nietylko 
z wierzchu mie położyło napisu, ałe i nie dały 
go i wewnątrz, czy to na blasze, czy wybitego 
gwoździkami na samej trumnie. 

Jest to, zdaje mi się, bodaj czy nie je- 
dyny sposób doszukania się po stu latach tych 
szanownych szczątków i prawdopodobnie skute- 
czny, Skoro się zaś odnajdą, to już do innej 
rady należeć będzie obinyślenie, eo z niemi 
uczynić wypada w rocznicę dla okazania, iż 
cześć dla zasłużonych nie ulega u nas przeda- 
wnieniu. 

Do powyższej notatki nie dodawać nie 
potrzebujemy. Kto przestudyował bodaj kilku- 
tomową, drukiem ogłoszoną korespondencyę 
Kołłątaja, ten przyzna zupełną słuszność nawo- 
ływaniu warszawskiego uczonego. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Personal teatru lwowskiego pod dy- 
rekcyą p. Ludwika Hellera składać się będzie 
z sił następujących : 

Dramat i komedya: 

Czapliúska Zofia, Chmielińska Helena, Go- 
styńska Anna, Junosza Wanda (z Krakowa), 
Jankowska Janina, Karszo Marya (z Łodzi), 
Kozłowska Izabela, Michnowska Stefania, Ogiń- 
ska Antonina, Otrembowa Julia, Ordon-Sosnow- 
ska Władysława (z Krakowa), Połęcka Aniela, 
Rotter Amelia, Rybicka Aniela, Siemaszkowa 
Wanda (teatry rząd. warsz,), Sławińska Zofia, 
Trapszo Irena (z Warszawy), Zapolska Gabryela, 
Zielińska Anna; 

Antoniewski Władysław, Adwentowicz Ka- 
rol, Berski Ignacy, Bielecki Maryan, Chmieliń- 
ski Józef, Czaki Henryk, Feldman Ferdynand, 
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Fiszer Gustaw, Jaworski Władysław, Hierowski 
Stanisław, Klimontowicz Henryk, Kliszewski An- 
toni, Kwiatkiewicz Władysław, Menzel Ryszard 
(sufler), Neuman Leonard, Nowacki Jan, Nowi- 
cki Seweryn (z Warszawy), Rasiński Gustaw, 
Ruszczyc Wacław, Sosnowski Józef (z Krako- 
wa, reżyser), Szobert Michał (z Warszawy), So- 
wiński Władysław, Wostrowski Ludwik (reży- 
ser teatrów warsz.), Walewski Adolf (reżyser 
teatru krak.), Wysocki Franciszek i Wojcie- 
chowski Jan (sufler). 
Opera : 

Trwać będzie 9 miesięcy od 1 września 
do 20 marca, wyłącznie polska, a od 20 marca 
do 1 czerwca występy pierwszorzędnych artystów 
zagranicznych, między innymi: Aleksandra Ban- 
drowskiego, Gemmy Bellincioni, Maryi Boyer, 
Mateusza Battistiniego, Adama Didura, Marce- 
liny Sembrich-Kochańskiej, Reginy Paceini, Le- 
ona Slezaka i J. Navala. W tym samym czasie 
będzie pięć przedstawień operetkowych w mie- 
siącu. 

Angażowani stale: Bohuss Irena, Coli- 
gnon-Szymańska Marya, Grembarzewska Marya, 
Hendrichówna Wanda, Markówna Marya, Mi- 
łowska Helena, Oleska Helena, d'Albert Irena, 
Bogucki Stanisław (z Warszawy), Ludwig Adam, 
Malawski Włodzimierz, Mossoczy Zygmunt, Mu- 
szyński Czesław, Paszkowski Władysław, Pa- 
sławski Karol (zast. reżysera, inspicyent), Ri- 
bera Antoni (kapelmistrz), Rukawina Ferdynand 
(kapelmistrz), Szapira Wilhelm, Sulikowski Bo- 
lesław, Zaremba Czesław, Żymirski Fr. (sufler). 

Operetka : 

Bielska Józefa (Warszawa), Brzeska Fe- 
licya, Brzozowska Jadwiga, Kliszewska Karo- 
lina, Łopatyńska Filomena, Di Doi, Miłowska 
Helena, Ostrowska Franciszka, Zimajer Adolfina 
(Warszawa), Bogucki Stanisław (reżyser), Je- 
leński Leon, Kosiński Feliks, Kratochwil Julian, 
Miłosza Adam, Podhorski Henryk, Rapacki Win- 
centy (syn, Warszawa), Schmidt Zygmunt, Sol. 
nicki Józef, Słomkowski Franciszek (kapel- 
mistrz), Sawieki Władysław, Szezawiński Sta- 
nisław (Warszawa). 

Balet. Primaballeriny: Haszowska Ma- 
rya (Warszawa), Staszko Wacława. Koryfejki : 
Orlicz Janina (Warszawa), Willówna Marya 
(Warszawa), Marecka Janina, Poraj Janina, 
Sachsówna Wanda i Adela. Tancerze: Sachs 
Stanisław i Trojanowski Jan (soliści). Corps 
de ballet z 18 kobiet i 8 mężczyzn. 

Chór: 64 osób, a wraz z wychowankami 
szkoły chóru do 90 osób. 

Orkiestra: 56 osób (12 skrzypiec I, 
10 — IL, 5 kontrabasów, 5 wiolonczeli i t. d. 

Personał administracyjny i tech- 
niczny: sekretarz Mieczysław Sachorowski, 
inspektor seeny Stanisław Jasieński, dekorato- 
rzy Zygmunt Balk i St. Jasieński. Służba: 
106 osób. 

Przy teatrze istnieje „Szkoła dramatyczna” 
(47 osób, w tem 28 kobiet i 24 mężczyzn), 
„Szkoła chórów“ (38 osób, 14 kobiet i 24 męż- 
czyzn), której uczniowie wcieleni będą od wrze- 
śnia do stałego chóru, oraz „Szkoła baletu“ 
(18 kobiet i 6 mężczyzn), z której uczniami z 
końcem września wystawiony będzie balet je- 
dnoaktowy. 

Uczą: Fr. Wysocki (dyrektor i nauczyciel 
gry scenicznej), Adolf Kiczman i prof, Słom- 
kowski (śpiew), Henryk Cepnik (literatura dra- 
matyczna), Lach Szyrma (język francuski) i Jan 
Trojanowski (tańce). 


Ze sztuki. W niedzielę zostanie otwartą 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych zbio- 
rowa wystawa at. Ryszarda Gawlikowskiego. 


(ch) Jubileusz Rembrandta (ur. 1606) 
obchodzić będą bardzo uroczyście Amsterdam i 
Leyda w lipcu b. r. Przy tej sposebności wy- 
daną będzie biblia, zawierająca jako jlustracye 
200 reprodukcyj obrazów, akwafort i rysunków 
mistrza. Cena jej wynosić będzie 20 guldenów 
holenderskich. 


(ch) Frank Wedekind, znany j osła- 
wiony autor dramatyczny („Hidalla* i inne de- 
likatesy) ożenił się z p. Tilly Niemann-Neves, 
aktorką jednego z teatrów berlińskich. Świad- 
kiem ślubu był znany również berliński surowy 
cenzor teatralny. tajny radea v. Glasenapp. Po- 
dróż poślubną odbyli młodzi państwo do No- 
rymbergii, gdzie razem odegrali w „Intimes The- 
ater“ najnowszą sztukę Wedekinda p t. „To- 
tentanz*, odbywającą się w... domu publicznym. 
Prawdziwie wedekindowskie „pomysły“! 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, w sobotę, po raz pierwszy (no- 
wość): „Odwieczna baśń*, poemat dramatyczny 
w 8 aktach St. Przybyszewskiego. Nowe deko- 
racye, nowe kostyuimy. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu — na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej — po raz dzie- 
wiaty „Piękna Marsylianka*, sztuka w 4 ak- 
tach P. Bertona. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem — na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej — po raz 
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czwarty (nowość) „Tyrolka“, operetka w 3 ak- 
tach Eyslera. 

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Kopciuszek“, fantastyczne widowi- 
sko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. 
Grimma i Górnera, przerobił Ad. Walewski. 

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz drugi (nowość) „Odwieczna 
baśń“, poemat dramatyczny w 3 aktach Sta- 
nisława Przybyszewskiego. Nowe dekoracye i 
kostiumy. 

We wtorek po raz piąty (nowość) „Ty- 
rolka“, operetka w 3 aktach Edm. Eyslera. 

We środę po raz trzeci (nowość) „Od- 
wieczna baśń“, poemat dramatyczny w 8 ak- 
tach Stanisława Przybyszewskiego. Nowe deko- 
racye, nowe kostiumy. 


URIEZEŚWW mim ONEN 


W dzień premiery. 


(„Odwieczna baśń”. Poemat dramatyczny 
Stanisława Przybyszewskiego). 


Lwów zna ze sceny Przybyszewskiego 
jako autora dramatów: „Dla szczęścia”, „Zło- 
tego Runa“ i „Sniegu*. Zna go także jako 
poetę wizyonera i ekstatyka, snującego przę- 
dziwa rozgorączkowanej wyobraźni koło je- 
dnego tylko problemu — życia seksualnego. 
Dramaty te, to walka mózgu, który przestał 
panować nad swymi organami, z odwiecznym 
wrogiem — żądzą ciała, przedstawioną w po- 
staci kobiety-demona, kobiety-wampira, wgry- 
zającej się w najgłębsze tajnie intelektu — 
to rozpasany „Taniec miłości 1 śmierci“, 
wciągający w zawrotne głębie człowieka-na- 
rzędzie w rękach druzgoczącego Fatum — 
które staje się jego przeznaczeniem, bezlito- 
snem i krwawem. 

Dramaty te czerpały treść swą z je- 
dnej tylko krynicy. Był nią krzyk duszy 
nieszczęśliwej, rozpłakanej w Tęsknocie, nie 
widzącej przed sobą jutra, ani wyzwolenia. 
Śmierć przychodziła tu jak wybawienie, wi- 
tana z radością. Wyprowadzała duszę ludzką 
z więzienia. Uwalniała ją z oków trawiącej 
żądzy, która deptała zwycięsko słońce życia, 
każdy jasny jego promień. 

Wielki talent Przybyszewskiego, twór- 
cza potęga jego słowa, sprawiły, że jedno- 
stronność i monotonia tych tematów, po- 
wtarzających się z małemi zmianami we wszy- 
stkich niemal utworach scenicznych autora 
„Złotego Runa“ — przeszły przez próbę o- 
gniową widowni i przeszły przeważnie zwy- 


cięsko... 
Ktokolwiek znał jednak całokształt 
twórczości Przybyszewskiego, ten odczuć mu- 


siał, że działalność ta sceniczna nie wyczer- 
pała do dna tych skarbów, jakie spoczywa- 
ły na dnie jego duszy. 

Filozofia seksualizmu autora „De Pro- 
fundis“, dogmat płciowości — wytworzony 
rozumowo z średniowiecza, wsparty potę- 
żnym wpływem Barbey d'Aurevilla, Ropsa, 
może nawet Strindberga, przyjęty z zapałem 
najpierw przez młode Niemcy, później przez 
młodą Polskę zatrzymał Przybyszewskiego 
na obranej początkowo drodze 

Później życie, obserwowane przez szkła 
jednostronnego doktrynera, dodało mu wia- 
ry w prawdę zasad przez niego głoszonych. 

Zdawało się, że poeta nie zbudzi się już 
nigdy z letargu. 

Że talent jego zszarga ostatnie swe strzę- 
py w tym zawrotnym, upajającym Tańcu mi- 
łości i śmierci; miłości — wyrastającej, jak 
zwiędły kwiat z podłoża bagna i próchna — 
która rozsnuwa się krwawą, fatalistyczną wstę- 
gą poprzez wszystkie koncepcye twórcze 
Przybyszewskiego. 

Nadszedł jednak czas, nie opamiętania 
się, ale wyzwolenia. Poeta zrzucił z siebie 
przygniatające go jarzmo. Pokutujące w du- 
szy jego widmo barbarzyńskiego, pierwotne- 
go instynktu krwi, rozpłynęło się w pier- 
wszych brzaskach świtu nowej doby, nowego 
jutra. 

Zwiastunem tej metamorfozy talentu 
Stanisława Przybyszewskiego jest ostatni je- 
go poemat dramatyczny : „Odwieczna Baśń“. 

Z kart tej książki wyłaniać się zdaje 
duchowa sylweta człowieka, który przeżył 
całą Gehennę cierpienia i męki, Duszę swą 
wiwisekcyonował w każdym momencie bolu 
bezbrzeżnego i słuchał jej drgnień najtaj- 
niejszych i spojrzał w oczy prawdzie, a te- 
raz do nowego szczęścia wyciągnąć chce ra- 
miona. Znużony walką i orgią biezowanych 
ustawicznie zmysłów zrozumiał, że poza 
Astartą i Mayą są także dusze ludzkie, ja- 
ko białe gołębice, niosące ukojenie i ci- 
szę — poza dramatem instynktu — szersze, 
głębokie i wielkie zagadnienia bytu ludz- 
kiego. 

Nienasycona żądza posiadania, żar my- 
śli płynących w straszliwej sarabandzie wi- 
zyj, stopniał tu wszystek w czystej, skrysta- 
lizowanej, oczyszczonej z pierwiastków zła — 
miłości. 

Poeta rozpoczyna poemat przedmową — 
siostrzycą wierną najwspanialszych swych 
natchnień z „Gocziny cudu“, z „Epipsychi- 
dyona'.... 


Jesteś radosną nowiną białego dnia — 
mówi do tej, która odrodziła w nim życie — 
nowiną białego dnia, co duszę ma rozbudził 
aby potężniała i rosła, aż hen, gdzie oczy 
moje sięgnąć nie mogą. Jesteś mi światłem 
rodzącem, gwiazdą zarania i kwitnacym prze- 
pychem nowej wiosny, spełnieniem jej pra- 
gnień, dokonaniem jej tęsknot. Jedyna po- 
wiernico mej duszy — głośny oddźwięku nie- 
uchwytnych drgnień pomiędzy jej snem a 
jawą, ceudotwórczy Hyzopie, co duszę mą 
obmył i w nowej sile i czystości dał się 
jej odrodzić — bądź pochwalona! 

„A teraz Śmieje się ma dusza szcze- 
ściem nie z tego świata — niebo z ziemie 
związalem — między wszystkiem, co żyje na 
ziemi, a wszystkiem, eo płonie na niebiś, 
zadzierzgnąłem złote struny, a Ty, jedyna 
kochanko moja, uderz wraz zemną w tę wie- 
kuistą harfę: niech się świat cały rozśpiewa 
wielką pieśnią o naszej świętej miło- 
ści, która jest wszystkiem i w której jest 
wszystko: „Ty i ja i świat cały“. 

Rozdźwięczała się więc harfa i płynie 
z niej pieśń chwilami tak porywająco pie- 
kna, że godzi się ją porównać z muzyką — 
snuje się cudna opowieść o słonecznej Sonce, 
jasnowłosej małżonce króla, której miłość 
dziewicza i świeża wyzwoliła go z odmętów 
życia, wzbudziła w nim siłę do walki „z ota- 
czającą go potęgą zła i ciemnosci“, 

Ona to sprawiła, że w duszy królew- 
skiej zajaśniało światło prawdy i piękna, 
ukazując mu nowe zakony myśli i uczuć. — 
Ona uczyniła go władcą, takim, jakim go 
chciał mieć jej ojciec Wityn, starzec- filozof, 
który pierwszy zasiał w tych duszach mło- 
dych i wiośnianych ziarno umiłowania od- 
wiecznego Piękna, ziarno mądrości życia. 

Król poślubił Sonkę, a teraz chce zło- 
cistą aureolę jej włosów ozdobić koroną mo- 
narszą. Dwór, rycerze, z kanclerzem na czele, 
który w poemacie tym jest antytezą światła, 
otaczającego Wityna, Króla i Sonkę, przeciw- 
stawieniem sprawiedliwości i prawdy. a wcie- 
leniem fałszu, obłudy, nieprawości i pod- 
stępu, walczącego od wieków z duszą jasnego 
anioła życia — nie cheą dopuścić do tego, 
aby na tronie ich władców zasiadła Sonka, 
aby wpływ Wityna krzyżował ich plany i 
niweczył pracę Zła, któremu służą. Walka ta 
wypełnia treść poematu. Napróźno Wityn 
ostrzega króla przed znojem jego misyi od- 
kupienia ludu swego. „Po co przemocą roz- 
twierać im powieki, kiedy ich światło za- 
bija. Nie chcą go, rie pragną“. Napróżno 
błaga go Sonka, aby nie kładł białej, zło- 
cistej szaty królewskiej, na swoje i jej barki, 
bo błotem zbryzgana, a tron królewski „na 
świecącem próchnie ziemi spoczywa....* „Nie 
pragnę korony — skarży się Sonka — która 
duszę mą rwącą się w słonecznem uniesieniu 
ku wyżynom niebieskim, ku ziemi stłacza, 
w jej brud i błoto, nie chcę purpury ni 
tronu, bo czerw go toczy i w proch się roz- 
sypie*. 

Król wierzy jednak zbyt głęboko w 
zwycięstwo światła, w moc swej miłości, 
która daje jej skrzydłom chrobrych orłów 
potęgę. 

„Slepy w ciemnościach“, nawykły do 
słońca, rozpoczyna bój na śmierć i życie 
z kanclerzem i jego sojusznikami. Nie omija 
go żaden grom. Śluby jego z Sonką unie- 
ważniono, na życie jej godzono, lud zbunto- 
wany, wypowiada mu posłuszeństwo.... 

Czarne te męty otaczają go coraz cia- 
śniejszym kręgiem. Zwycięża je siłą, zgniata 
przemocą, lecz to zwycięstwo krwią spla- 
mione nie daje mu szczęścia. Cheiał znisz- 
czyć sporyż, a spalił całe żniwo. Chciał z 
korzeniami wyrwać zło, a ono wylęga się 
znów niewidziane, zatruwając wszystko wokół, 
pleniąc dalej kłamstwo i zdradę. W sercu 
króla budzi się niepokój. Takież to miało 
być jego zwycięstwo? Taki owoc władzy, 
którą światło prawdy do tryumfu doprowa- 
dzić chciało? Smutne oczy Sonki bląka- 
ją się za nim i mówią mu, że ta purpura 
królewska, pozornem okupiona zwycięstwem, 
nie da mu nigdy szczęścia. Wróg jego żyje 
i wiecznie żyć będzie. A w sercu Sonki cze- 
ka go inny tron. Nie sięga doń moc kan- 
elerzy. Czekają go skarby swiętych tajemnic 
miłości, najwyższych upojeń ducha, wyzwo- 
lonego z ciemnoty. 

Rzuca więc berło monarsze pod nogi 
tym, których niegdyś odkupić i podnieść za- 
pragnął. Zrzuca płaszcz królewski, który dla 
duszy jego pokutniczą stał się włosiennica. 
Niech wdzieje go ten, kto posiał tu zatruty 
slew.. on, przemożny miłością światła, mi- 
łością Sonki, idzie wraz z nią w świetlane 
wyżyny nie zamąconego już niczem szczę- 
ścia. 

Taką jest treść „Odwiecznej Baśni“. Wi- 
dząc w niej tylko poemat, dostrzega się przede- 
wszystkiem jego piękno, polegając e na boga- 
etwie języka i wyobraźni, snującej nieprzerwa- 
ne pasmo najwspanialszych przejawów uczucia 
i natchnienia poety. Niektóre ustępy akcji, 
dyalogi pomiędzy Sonką a królem, dorówny- 
wają „Godzinie cudu“ i „Nad «:orzem*. War- 
tość „Odwiecznej Baśni* pol a jednak wy- 
łącznie na zawartej w niej |--- . zy zaś 
ta poezya zwycięży tak so, «+ jak 


zwyciężyła czytelnika, czy nie straci nie ze 
swego uroku w szatach scenicznych, o tem 
przed premierą sądn wypowiadać nie można. 


Złowrogie wróżby byłyby przedwczesne... 
A. 


Pierwsza Akademia Umiejętności 


wa Polsce. 


wana 


(Aleksander Kraushar: Towarzystwo Królewskie 
Przyjaciół Nauk 1800—1832. Księga III. Czasy 
Królestwa Kongresowego (1828—1830); Księga 
IV. Ozasy polistopadowa (1831—1836). War- 


szawa i Kraków 1905— 1906). 


Rok 1828 nie zapowiadał się pomysl- 


nie ani dla Towarzystwa przyjaciół nauk, ani 
dla Królestwa Polskiego. Warszawa pozor- 
nie bawiła się 1 śmiała, baczniejszy jednak 
obserwator mógł dostrzedz, że pod tą ro- 
ześmianą i roztańczoną powłoką kryły się 
zarodki niedalekiej katastrofy, która tyle ofiar 
z krwi i mienia pochłonąć miała. Społe- 
czeństwu polskiemu i naszemu Towarzystwu 
dokuczał specyalnie, z jakąś niewytłómaczo- 
uą zawziętością i lubością, senator Nowo- 
sileow z pomocą nieodstępnego Bajkowa. 
Opętali oni wszechwładnie W. K. Konstan- 
tego, sprowadzając do zera wszelkie jego 
zamysły, dążące do naprawy napreżonych 
stosunków; powiększając z dniem każdym 
przepaść dzielącą brata carskiego od społe- 
czeństwa, na którego postawiono go czele. 
Towarzystwo przyjaciół nauk, w uścisku ser- 
decznym swego członka-senatora, słabe zale- 
dwie dawało znaki życia. Narażane na bezu- 
stanne rewizye biblioteki i zbiorów, odcięte od 
zagranicznego ruchu umysłowego, dzięki zby- 
tniej „lojalności: również swego członka, 
Szaniawskiego, który w roli cenzora niedo- 
puszczał w mury Akademii ani jednego z 
obeych wydawnictw naukowych — poprze- 
stawać musiało na suchych posiedzeniach 
sekcyjnych i nużących referatach z zakresu 
przeważnie archeologii, medycyny, ekonomii 
i nauk przyrodniczych. Historya i literatura 
milezą niemal grobowo; nić poezyi snuje 


dalej Kruszyński, odczytując wiersze w gu- 


ście: 


Sen (miałby mię sen marny kłócić niepokojem) 


Tak, on zażartą troskę karmi w sercu mojem. 


Wszędzie od niej uciekam, wszędzie jest przy 


[boku, 
Noc była, ziemia w groźnym ukryła się mroku, 
Ujrzałem Jezabeli matki mojej cienie, 
Pyszne, jako w dzień śmierci, było jej odzienie, 


A śmiały dotąd umysł i klęską niezgięty... 


Adam Mickiewicz rozgrzewa umysły i 
serca młodszego pokolenia; gromi zwycięsko 
na całej linii zimnych i sztucznych klasy- 
ków, w Akademii jednak głucho o nim, a — 
rzecz charakterystyczna — po raz pierwszy 
wspomniano tutaj nazwisko wieszcza, gdy 
Hułłak Artemowski nadesłał przekład na 
„dyalekt małorossyjski* ballady „Pan Twar- 
dowski. Smutne to bardzo, niemniej jednak 
prawdziwe. 

Znany powszechnie sąd sejmowy roz- 
goryezył jeszeze bardziej gorętsze umysły; 
nawet osiwiali mężowie z trudnością po- 
wstrzymać się mogli od słów ostrej krytyki. 
Stanowisko w tej sprawie, tyle obchodzącej 
ogół, generała Wincentego hr, Krasińskiego, 
zasłużonego członka Towarzystwa, wprowa- 
dza w jego mury niepożądany ferment, ro- 
dzi niesnaski i przykry rozdźwięk. Polityka, 
której unikanie statutem zawarowano, prze- 
nika do sali obrad uczonego areopagu wszy- 
stkiemi porami i wyciska swe charaktery- 
styczne piętno na przemówieniach publicz- 
nych prezesa Niemcewicza, otaczanego już i 
bez tego specyalną opieką węszącego wszę- 
dzie zdradę Nowosilcowa. Do najgorliwszych 
członków Towarzystwa należą zawsze: hr. 
Skarbek, Brodziński i Lelewel, którego ra- 
dykalne zapatrywania i związki tajne z mło- 
dzieżą nie podobały się wielu kolegom. 

Z objawów dodatnich zanotować w tym 
czasie wypada doprowadzenie do upragnio- 
nego celu sprawy pomnika Kopernika: w 
dniu 17 kwietnia 1828 r., w mieszkaniu Jó- 
zefa hr. Sierakowskiego, w obecności Feliksa 
Bentkowskiego i Kazimierza Brodzińskiego, 
przed pisarzem aktowym Królestwa, prof. 
Janem Wincentym Bandtkie spisano kontrakt 
urzędowy z Jąnem Gregoirem w przedmiocie 
odlania posągu, według modelu Thorwaldsena, 
za cenę 50.000 złp, 7 dostarczonego odle- 
waczowi materyału surowego (miedzi i „kru- 
Szcu dzwonowęgo*) wag! 23.328 funtów, a 
choć Gregoire w styczniu 1829 r. zeszedł 
z tego światą pozostawił dzieło już zupeł- 
nie gotowe, odsłonięcia tedy pomnika nie 
groziła dalszą odwłoka. Wykonanie projektu 
medalu, który miał upamiętnić chwilę tak 
uroczystą, powierzono Oleszczyńskiemu. 

., Rok nastepny wionął nadzieją pomyśl- 
niejszych cząsów: sfery dworskie, mimo pod- 
szeptów Nowosilcowa, dawały liczne dowo- 
dy dobrego usposobienia względem polskie- 

0 Sno"aczeństwa; zapowiedź koronacyi Mi- 
cola. na króla polskiego w Warszawie, 


manifęstacyę narodową. 


Świadkowie naoczni owej jutrzenki na- 


dziei, prof. Skarbek i Tymoteusz Lipiński 
zapewniają, że dawno jaż w Warszawie nie 
panował tak harmonijny, zrównoważony na- 
strój umysłów jak wówczas, gdy się zbliżała 
„chwila wielkiego aktu, który miał pojednać 
naród z królem“. Z pomyślnego prądu, wie- 
jącego w Petersburgu, postanowiła skorzy- 
stać i nasza Akademia; na posiedzeniu kwie- 
tnicwem Towarzystwa uchwalono postarać 
sie o wyjednanie audyencyi, celem przed- 
stawienia prosby o stały roczny zasilek w 
kwocie 200 dukatów na nagrody za naj- 
lepsze rozprawy, a nadto wykołatać u króla 
pozwolenie na sprowadzanie pism peryody- 
cznych i dzieł naukowych z za granicy, bez 
znajomości których prace uczonego zgroma- 
dzenia chromały w wysokim stopniu, skazane 
na przymusowe zasklepianie się w ciasnych 
ramach jednostronności i brak ciągłości. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michat Rolle. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Komisya przyboeznej Rady prze- 
mysłowej uchwaliła wczoraj zwrócić się do 
Rządu w sprawie zapobieżenia brakowi wa- 
gonów na kolejach, przyjęła zarazem wnio- 
sek upoważniający Rząd, aby na austrya- 
ckich kolejach prywatnych, których upań 


stwowienie jest zamierzone, postarał się o 
pomnożenie wagonów z zapewnieniem u- 


względnienia tego zakupna na wypadek upań- 
stwowienia. 


oraz otwarcia po dłuższem anti-konstytucyj- 
nem zamknięciu, podwoi sejmowej sali, ła- 
godziła wzajemne antagonizmy, ścierała ostrza 
pocisków dwóch stron walezących; cenzura 
spuściła z tonu do tego stopnia, że pozwo- 
liła na wymienianie w prasie wyklętego do 
niedawna nazwiska Mickiewicza, a prezesa 
Niemcewicza nie pociągnęła do odpowie- 
dzialności za wygłoszenie ostrej bardzo prze- 
mowy na publicznem posiedzeniu Towarzy- 
stwa. Dzięki tej zmianie sytuacyi politycznej, 
mógł pogrzeb senatora Bielińskiego, który 
tak obywatelskie stanowisko zajął w sądzie 
sejmowym, zmienić się w olbrzymią, od po- 
grzebu Staszica w Warszawie niewidzianą, 


OSTATNIA POCZTA. 


Przy sposobności otwarcia nowego 
portu w Warnie wystosował Najj. Pan do 
ks. bułgarskiego Ferdynanda telegram z ży- 
czeniami. Ks. Ferdynand odpowiedział wy- 
rażając podziękowanie za Życzenia i zape- 
wniając imieniem Bułgaryi o niezachwia- 
nem przywiązaniu do osoby Najj. Pana. 


Zapowiedziana wizyta ks. Henryka 
pruskiego w Wiedniu nastąpi 8 czerwca. 


Dla charakterystyki sytuacyi zapisać 
wypada głosy różnych instytucyj i korpora- 
cy) w sprawie stosunku Austryi do 


Węgier. 

I tak; stała komisya Związku przemy- 
słowego w Wiedniu, uchwaliła wczoraj jedno- 
głośnie rezolucyę wyrażającą ks. Hohen- 
lohemu podziękowanie za stanowisko, zajęte 


przez niego wobec Węgier i zadowolenie z 
powodu jednomyślnej uchwały Izby posłów. 

Wydział krajowy Tyrolu uchwalił re- 
zolucyę, wyrażającą zadowolenie z powodu 
stanowiska parlamentu w kwestyi węgier- 
skiej i z podziękowaniem dla swego mar- 
szałka Kathreina za czynność w tej spra- 
wie, a wydział miejski w Insbruku powziął 


rezolucyę przeciwko dążeniom wągierskim. 


Jak głoszą w Paryżu, rząd poczynił 
kroki, aby się natychmiast dowiedzieć o wy- 
niku głosowania na konferencyi bis ku- 
pów; mimo to udało się utrzymać rezultat 
głosowania w tajemnicy. 


Francuskalzbadeputowanych 
odbyła wczoraj pierwsze po przerwie posie- 
dzenie. Przewodniczący ze starszeństwa Passy 
wygłosił mowę, w której krytykował sposób 
rządzenia w Republice i żądał więcej wol- 
ności, nakoniec wyraził oburzenie, z powoda 
zamachu madryckiego. Tak samo prezydent mi- 
nistrów Sarrien wyraził oburzenie z powodu 
zamachu. Prowizorycznym przewodniczący 
wybrano Bri 398 o i ORA 

yori ssona « głosami na 500. a 
prowizorycznymi wiceprezesam; R 
ra i GATA Breen open AA 
dnietwo, wygłosił krótk Jąc przewo- 

K © Su krotka przemowę, w której 
wskazał na wielkie zwycięstwo republikanów 
przy wyborach. 


Wedle belgradzkich Nowin, rozpoczęto 
ze strony Serbii rokowanie w celu uzupel- 
nienia traktatu z Niemcami, dalej w 
celu rozszerzenia unii serbsko-bułgar- 
skiej, do której przystąpiłaby także Ru- 
munia. 


Belgradzki dziennik Sżampa donosi, że 
nieprawdą jest, jakoby w kilku miejscowo- 
ściach, na wiadomość o dymisyi spisko- 
wców, przyszło do demonstracyi. 

Wedle Biura Reuteru rząd angielski 
oczekuje oficyalnego uwiadomienia od rząda 
serbskiego, że spiskowcy zostali spensyono- 
wani i do służby więcej nie powrócą. Po na- 
dejściu takiej noty, ua napowrót podjęte 
stosunki dyplomatyczne, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Przesilenie ministeryałne. 


Budapeszt, 2 czerwca. O utworzeniu 
nowggo gabinetu w Anstryi pisze Pester 
Llóyd: To, co się} wydawało najmniej pra- 
wdopodobnem, stało się faktem : Austrya o- 
trzymała gabinet parlamentarny. Bar. Bec- 
kowi udało się w trzech dniach osiągnąć to, 
eo od lat 15 nikomu się nie udawało. Stał 
się cud, atoli pomimo zdolności, jakie po- 
siada bar. Beck, nie on jest sprawcą tego 
cudu, gdyż tylko chęć walki z Węgrami po- 
łączyła wszystkie stronnictwa austryackie. 
Na Węgrzech jednakże rząd, a z nim wie- 
kszość parlamentarna stoją na zasadzie ustaw 
ugodowych z r. 1667 i nikt nie myśli o 
zmianie a tem mniej o zasadniczem przeo- 
brażeniu tej ugody. Jeżeli zaś w Austryi 
sprawa rzeczywiście stoi inaczej, jeżeli nowy 
Rząd i jego większość parlamentarna chce 
przeprowadzić polityczną przebudowę Mo- 
narchii, to Węgrzy z konieczności na to się 
zgodzą. 

M W podobnym duchu piszą i inne dzien- 
niki, 


Kraków, 2 czerwca. (Tel. pr.). JE. 
Korytowski, drzygnowany Minister skarbu, 
bawi dziś w Krakowie, zkąd udaje się do 
Wiednia. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego u- 
chwalił przyznać możliwe ulgi wycieczce 
uczniów seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego ze Lwowa w schronisku Towarzy- 
stwa przy Morskiem Oku; przyznać subwen- 
cyę 1000 koron na budowę schroniska pod 
Babią Górą, wypłacić 600 koron ks. Gm- 
dowskiemu z Tarnowa tytułem subwencyi 
na ukończenie budowy Orlej Perci. 


Wiedeń, 2 czerwca. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadał profesorowi Ł. szko- 
ły realnej w Krakowie, Kajetanowi Kosiń- 
skiemu tytuł radey szkolnego. 

Wiedeń, 2 czerwca. Szef sekcyi w mi- 
nisterstwie handlu, Stibral otrzymał wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 2 czerwca. Posłowie Pacak, 
Kramarz i Zaczek odbyli wczoraj naradę z 
bar. Beckiem. 

Wiedeń, 2 czerwca. Zgromadzenie sto- 
larzy budowlanych Dolnej Austryi uchwa- 
liło jednogłośnie przyłączyć się do ogólne- 
go lokoutu budowlanego. 

Londyn, 2 czerwca. Do Timesu do- 
noszą z Tokio: Wojsko japońskie zaatako- 
wało Hongin i rozbiło oddziały powst ń- 
ców koreańskich. 

Rząd japoński zamierza niebawem o- 
głosić Dalny jako port wolny, również mia- 
sto Mukden ma być wkrótce otwarte dla 
wolnego handlu. 


Zamach na króla Alfonsa XIII. 


Madryt, 2 czerwca. Król odwiedził 
wczoraj po południu w szpitalu osoby, zranione 
przy zamachu. 

Madryt, 2 czerwca. Ambasada angiel- 
ska domaga się bezzwłocznego wypuszczenia 
na wolność aresztowanego wczoraj pod za- 
rzutem współwiny w zamachu Roberta Ha- 
miltona, który, jak ambasada twierdzi. nie 
jest anarchistą. Prócz tego żąda ambasada 
aty a poniósł koszta leczę” 
nia Hamiltona, któreg j 
Eno. , g0 po aresztowaniu zra- 

Madryt, 2 czerwca. E 4 
przy zamachu zginęło 13 BA ii 
osób cywilnych, ranionych zaś jest "da 26 
wojskowych i 24 cywilnych a lekko sd 
Jeszcze innych osób. ` i 

Madryt, 2 czerwca. W pół godziny 
po zamachu zjawiła się deputacya monar- 
chistów katalońskieh u króla i królowej i 
wyraziła im serdeczne życzenia z okazyi oca- 
lenia. 

Madryt, 2 czerwca. W miejscowosci 
Sabadell w pobliża Bareelony policya ezyni 
poszukiwania za dawnem mieszkaniem spra- 
wcy zamachu. 

Madryt, 2 czerwea. W programie u- 
roczystości ślubnych poczyniono z powodu 


zajść ostatnich niektóre zmiany. Zapowie- 
dziany bal nie odbędzie się. i 

Dotychezas aresztowano 16 osób, po- 
dejrzanych o udział w zamachu. Wieczorem 
trzy osoby aresztowano w chwili, gdy cheia- 
ły wsiąść do pociągu, odchodzącego do Bar- 
celony. 

Madryt, 2 czerwca. Gubernator Cy- 
wilny Madrytu wręczył swoją dymisyę, któ- 
rej jednakże nie przyjęto. 

Madryt, 2 czerwca. (dg. Fabra). Król 
zamierzał zrazu osobiście wziąć udział w po- 
grzebie ofiar zamachu, jednakże na nalega- 
nia rządu odstąpił od tego. l 

Para królewska wczoraj po poładniu 
odbyła przejażdżkę po głównych ulicach mia- 
sta i wszędzie była owacyjnie witana. | , 

Buciki królowej, które miała w dzień 
ślubu, są! splamione krwią. Dziś rano zna- 
leziono jeszcze na ulicy odłamki bomby, 
obryzgane krwią, z przylepionymi strzępawi 
ciała ludzkiego. ; : 

Rzad zamierza hojnie zaopatrzyć rodzi- 
ny, pozostałe po ofiarach zamachu. 

Madryt, 2 czerwca. Przy olkrzymim 
udziale pabliczności i przedstawicieli władz 
odbył się wczoraj pogrzeb 8 żołnierzy, oflar 
zamachu. Na czele pochoda szli: burmistrz, 
gubernator wojskowy, członkowie rządu, za- 
stępca króla, liczni gubarnatorowie, zagra- 
niczni attachós wojskowi, oddziały załogi; 
następnie deputacye wszystkich stowarzy- 
szeń politycznych. Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand, księżna Beatryks Batten- 
berg, ks. Walii, ks. Genui, jakoteż deputa- 
cya francuska, bawiąca w Madrycie, przy- 
słali na pogrzeb zastępców. Obliczają, że 
40.000 osób uczestaiczyło w pogrzebie. 

Madryt, 2 czerwca. Wczoraj po po- 
ładniu odbył się przy nader liczaym udziale 
publiczaości pogrzeb margrabiny Toloza i 
jej córki, które obie zostały zabite na bal- 
konie domu, z którego bombę rzucono. 

Madryt, 2 czerwca. We wszystkich 
miastach i gminach Hiszpanii ludność urzą- 
dza manifestacye, aby dać wyraz oburzeniu 
z powodu zamachu. We wszystkich kościo- 
łach odbywają się nabożeństwa dziękczynne 
z powodu ocalenia pary królewskiej. 

Madryt, 2 czerwca. Wieczorem para 
królewska zjawiła się na balkonie pałacu i 
była przedmiotem olbrzymiej owacyi. 

Barcelona, 2 czerwca. Katalończycy 
wyrazili gubernatorowi oburzenie z powodu 
zamachu. 

Barcelona, 2 czerwca. Aresztowano 
ta pewnego agenta podróżujacego, podejrza- 
nego o udział w zamachu. Uwięziono go w 
chwili, gdy wysiadł z pociagu, który przy- 
był z Madrytu. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 2 czerwca. Personal tram- 
wayów miejskich rozpoczął wczoraj strejk. 
W skutek tego tramwaye nie kursują. 

Warszawa, 2 czerwca. (Tel. pryw.). 
Izba sądowa warszawska otrzymała od mi- 
nistra sprawiedliwości Szezegłowitowa okól- 
nik, polecający, aby wszystkie rozprawy w 
sprawach politycznych odbywały się przy 
drzwiach otwartych. Tylko wyjątkowo Izba 
może wydawać polecenie, aby rozprawa od- 
była się przy drzwiach zamkniętych. 

Warszawa, 2 czerwca. (Tel. prywatny). 
Dzienniki donoszą, że kilku niewykrytych 
dotychczas mankietników oderwało pieczęcie 
z kościoła w Lesznie. Zaraz rozeszła się po 
wsi pogłoska, że otwarcie kościoła dokonało 
się drogą cudu. Przerwano roboty w polu 
i tłumy poczęły się gromadzić około ko- 
ścioła 1 w kościele, gdzie ks. Fovmanik od- 
prawił nabożeństwo dziękczynne. 

Wilno, 2 czerwca. (Tel. pryw.). Go- 
7 wileński Zawiadomil prezydenta 
e ii jena: rady miejskiej 

prawy mają być prowadzone wyłącznie 
po rossyjsku. s 
e Petersburg, 2 czerwca. (Tel. pryw.) 
12 Rusinów w Dumie utworzyło osobną gi 
PO o i lacznie z zamieszkałymi w 
LI. pay a a 
klubu odl wa Jczny. Pierwsze zebranie 
„.UWU OQDJ4O się pod przewodnictwem posła 
DZraga (z gubernii czernichowskie). Odczy- 
tano telegramy od 300 hueułów i grupy Ru- 
sinów ze Lwowa. Między innymi przomawiał 
prof. Hraszewski ze Lwowa, który nakreślił 
zdobycze polityczne Rusinów w Austryi 
w ciągu lat 40 i wyraził przekonanie, że 
Ukraińcy rossyjscy zrobią wszystko, CO W 
ich mocy, celem osiągnięcia praw polity- 
cznych. Inni mowey domagali się powsze= 
chnego głosowania według formuły cztero- 
przymiotnikowej, wprowadzenia języka ukra- 
ińskiego do szkół niższych i średnich, na- 
dania włościanom gruntów. 
ad - SBM 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Od skrzętności naszych 
pań zawisł pomyślny 
stan zdrowia rodziny! A 


w) 


4) Kathreinera 
| © 


Kneippowska 
kawa słodowa 


jest z powódu szczególnego sposobu 
przyrządzenia Kathreinera nadzwyczaj 
smaczną, przysparzującą zdrowie i tanią, 
wobec czego posiada nieocenione zalety 
dla każdego gospodarstwa domowego! 


Kupując ten artykuł spożywczy nā- 
leży wyraźnie wymienić nazwę Kath- 
relnera oraz żądać tylko oryginalnych 
pakietów zaopatrzonych znakiem 
ochronnym: Ksiądz proboszczkneipp. 


Dr. Kotaczkowski 


KARLNBA „2E, ANaCIKOWSKI, 


dom Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kclumnady Miihlbrunu. 


Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem 


która jest środkiem pobudzają- 
cym apetyt i wzmacniającym siły. 


Jako powoą lokarsyę kapltaliw 
polecamy : 


, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 


i 4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. 
o i 4",0/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


= 
e 
| 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Kawiarnia Wiedeńska | 


znakomita kawa. === 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 


| 
| 
| 
| Utrzymuje na składzie 
| 
| 


i j |88, Biblioteque moderne, Les Modes, 
p Femina, Le Theatre, Les Arts. 


| 

| ANGIELSKIE : 

|Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 


i 4Y,0/, Listy zastawne Banku krajowego. | his Navy a. Army, Outing, The Ta- 


tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, LvAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


I | æ wS 
RI kkal i ŚARE© da. | Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 


j Nowoje Wremia, 


Sokołowskiego 
! Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


| 


Meromaua NĘdZA. 


Serqomi ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
sej Tówetę Sikosińska, zamieszkałą przy ul św. 
Pawia L 5, dotknietą nieuleczalną 
wadą serca, sparalliżowaną, chorą na oczy, pe- 
zhęwiona warelkieb środków do życia. — Zwra- 
łaskawych 


piema 


Piotra i 


samy Się « 
datzów 3 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 2. czerwea 1906. 


Hotel George'a. 
PP. Br. M. Lewartowski z Tartakowa, 
W. Fibich z Krukienie, K. Jodko z Podola 
ros. S. Potworowski z Koropca, S$. Stra- 
szewski z Krukienie. 
Hotel Kontinent. 
R. B. Oborski z Kijowa. 


Hotel Francuski. 
P. M. Bredichin z Neapolu. 


Grand Hotel. 
PP. Hr. W. Olizar z Łopatyna, hr. F. 
Ożarowski z Łopatyna. 
Hotel Imperial. 
PP M. Wojciechowski z Krukienic, J. 
Maniewski z Krużyk, 


Hotel Europejski. 


prośba ^ nadsyłanie 


łmiujstrasy! paszogn 


prowizyi. i Lwów, Pasaż Hausmana 9. P. E. Rulikowski z Wołynia. 
N i i Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają - Kooma waluta. łac żądają 
b C EN N A K Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. rt BEE 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | luty-sierpień . . | . . . . . 10035 10055 | 100zł. 5pr.. . . . . . . . 10190 10290 |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł > . $0—  8%— 
aa aE] kwiecień-październik . . . . . 10035 10055 | Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 98:50 99:50 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 5%—  6%-- 
Lwów, dnia 2 czerwca 1906. [Paca Padają | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— =- | „obl prop.» 18894pr.. . . . 0895 9995 |Salma 40 zł mk. . . . . . .  206— 210— 
walutą koron. < „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 15750 15950 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 68— 73— 
I. Akcye za sztukę. Kh(Kh|| «  „”18680po100zł. 4 pr. . . 200 ADNONE PZ ck aa 4 054, 98:15 A 
; Aa r. HU SIĘ EZ A „ 1864 po 100 zł. . 28275 28475 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku hip. gał. po 200 zł. (400 kor.) 570 - |580 186A po 50 zł 29275 234 75 JRG" A a Z M . 
banku Eo 400 kor). o: | —|igs —| | Listyzast. domen past. po1d02-5pr. 28890 2900 |Poż. serb. prem. za 100 frank: 2 'pr. 100— 10850| Peszt Banku handi. 300 mł | | | 3129: B132 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | ureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 15375 15475 | Zak}. kred. dla handlu i przem . . 61050 67150 
w. a. w srebrze (400 Ea A 573 —|576 — reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne Weg. Banku kredyt. 200 zł . . 8l3— Slk 
Dip N ho 500 Kr A — —|gog —| | Austr. renta złota wolna od podatku i (za 100 zł. Nom.) Galia Aa hip a z Dns RKA BL 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Mo od 4 Em karę Solna öd 11835 11855 Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/4 pr.  —— —— 7 i „ dla handl. i przem 200zł. —— 195-— 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 —| | podatku 4 jai OR ak 9970 99:99 | AST zakt. kr. ziem. los w a JE ę pr. ~ 28.60 Banku dla krajów ii 200 zł. 43450 43550 
p e s : 8 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 290— — „n  Austro-węg. 1 M . . 166250 1672 50 
IL. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. A n n Ę 1 p. U88395 pr. PALE ZEE SM Związku (Unionbank) 200 zł. 5538:— 554— 
= , P ; 5 ; Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1012: 2'25 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-— 24650 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% + |111 50| — — Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9950 10050 $ 2 a a [00-70 Kirnosteńska bankak D A 
43% los w 50 1. 100 50/101 20| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 8 7 y "asa 
no nn Ele U o £ ż ; 3 5 à gg | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10 11210 pe 
o OR „60l.po200k. „ | 98 50] 99 20 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11765 11865 we Ri 4a 100-45 101:45 L. AkógeaE O OSOOFEtw transportowych 
n kraj.4,% „los w5ll. „ |101 30/102 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł mk. 5%, m nm Sor dk JOE ARE <= „raGiWÓw 
„5% „los w571. „ | 98 70| 99 aol | pr (ostemp. akopej. - „o. ooo ze SU |Gal Tow, kród siem «pr los GGlaf 9820 0Qa0 | PU Kole ard 20 a 45 400— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100 c ; MR |. cye zakład. 200 zł. 432-— 440— 
„AA Soi A E EE "> £ 12660 12660 | » » » » dia <a lat 05 —— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5670-— 5690-— 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a Kol. Kara pawi» Po a 9960 10060 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kol. r pierw.) 200zł. 426— 425— 
Joa w kli lat. . zadac - oSA E es. Fndalór w wat. koron: Aj, pr. SIY, lat zwrotne 10155 10%65 |  węchodgalo-lokiln 200 zł. . 39% 400 - 
PAS W z = | 98 60) 99 30 al. ATCYKN. rata W wal ron. ; Sg | 3 e a “eS a wsehod.-galic.-lokaln. zł. . 392 — — 
E ETS pey 3 woina eq podatku 4 pr. 99:60 100:60 a aens i koman Żem a 19:95 | str. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1022:— 1029-— 
4 7 . is d U a = ` 
3 e k Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy Bij, 1 za 200 k. 4 pr. 9850 98:90 M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50100 20] | Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-- 107%— | Anstro-węg. banku 504pr. . . . 9995 10096], ; Ej m x 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. F [102 60 locie za 200 zł. 5 pr — —— n m „n 50 lat w.k.4pr. 10025 101-25| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 650— 654 — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) + |  _ ZE Kol. E m e 200, 1000 i "| Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 582— 592 — 
s n „4l %(3em.) Z [101 20101 90 O I a . 9965 10065 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa | MAMĄ górniczena PB IOO Sa 65 
© „n n» 4% (4em.) o | 98 70| 99 40] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. nom. a eo go iali przem. 200 zł. e E Poa 
Kol. lokalne dtto 4% < < » < „m | 98 80| 99 50 BR ił Ga WAYNE 9955 10055 Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Turecek, ad tytoniow. 500 franków > Mea 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. , h ; ree y ranków 
E a A po 00 kor. a ro- men ee a ......... . 9950 10050 p 1000m 4 pr a a . . - « O zk Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 27350 275— 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 70| 98 40) | Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. > 9960 10060 | poj gg par- po Dun. Em. r. 1886 pr. 1158 10065 
R pi „o EE a 100 60/101 30 p Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 DPS >: EOSO R AZ 1887 H 9970 10070 N. Weksle 
PR. + abo: « « E E O a A a U 99-70 10079 | Berlin za 100 marek 5 pr. . 11%:22'j, 117421, 
| IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamnmer- $ p : ; A ń e GE] 99-75 100: Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-321), 240-521 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) ole 970 = gut) za 400 marek 4 pr. . 11750 11850 Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1984 za Paryż za 100 pontin WE 95321], 95-471, 
V. Monety D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). ki a DE o o 200 92—  93-— RE Gd rubli 5*/4 pr. śe wawie 
: O : ; ole, - zd : * en 5 
„AA 7 Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. = ia "m 4 sa cy A i |. . . . 9875 99-75 | Włoskie banki 95-521 95-65 
px KJ . ia 24 n = w wal. kor. 4pr.. 9555 95-75 | cal kol lok. wechod za 100 zł. 4 pr Pianak banki 
20 frankówka . . . . . . —|19 $ gg. obl. pr. regul. Cisy 4% . b> be | Da- 2000 PE o m5 i ' 9540 9550 
100 rubli rossyjskieh srebrnych |. 249 — |251 50 Ve sh EA ZA ks) 209-50 21150 Węg. gal. kol. em. 1820 ZA Y, n 5 pr. 10875 104— Szwajcarskie banki . 95-40) 95:50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 50 4 „w  „ Za 50zł. (100 kor.) 20850 21050 | » „on ORZOŻNZA z4.4pr, 9975 —*- 0. WALUTY 
nek... - L E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. na T DAA 11:39 
K iełdy wiedeńskiej. |Kroacyi i Slawonii . . 97 —  —— |Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2245  2445| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— a 
FE ; y > 3 Węgier za 100 zł. 4 pr. 95-10 9605 | Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 468— 478— 20-frankówka . 0, o BEA 19:16 
ha aGekGŚÓE ep ilienea poźyeski Clary 40 zł. m. k, 0., . . M8 15ą— |20-markówka . . . . 2346 2854 
A. Ogóluy dług państwa. płacą żądają = Joz, Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:—  84— | Rosyjski półimperyał . .  =— —— 
Jednolity dłng państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10525 10625 | Losy miasta Krakowa 20 zł. : 90—  94— | Niem. banknoty za 100 marek . 117171, 11737), 
maj-listopad EZ 9965 9985 | Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 58—  64— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9550 95 70 
styczeń lipiec 99-60 9980 | 200 kor. £pr. . . . . . 9880 99-80 |Paliy 40 zł. m. k.. JE 162— 170 — | Ruble. . . wła: 252, 253a 
e o Z 
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L. 25.491/VII. b. (4268 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na  gościńcach 
państwowych w wadowiekim okręgu budo- 
wniczym w latach 19.6, 1907 i 1908, edbę- 
dzie się 13 czerwca 1906 w c. k. Starostwie 
w Wadowicach lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 18.768 kor, 
37 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
umienionema e. k, Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
lż-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami, 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 


ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- | whl. 212 ks. gr. gm. Babińee koło Krzyw- 


wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacye zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24 maja 1906. 


L. cz. E. 345/6 (4246 3—3) 

Na żądanie Leiby Rotha odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1906 o godz. $ przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytacya 4/12 części realności 


cza, składającej się z pgr. 1754/2, 2839/1 i 
i 23398. 

Nieruchomość ta, wystawiona na li- 
eytacyę, jest ocenioną na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 80 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 21 maja 1906. 


L. cz. E. IX. 2397/5 (16) (4308) 
Dnia 27 czerwca 1906 o godzinie 9 
odbędzie się w biurze Nr. 51 tut, sądu licy- 


tych nieruchomości dokumenta może każdy, | tżcya realności lwh. 251 „ks. gr. gm. Macko- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas | wice z przynależy tościami. 


godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 20 kwietnia 1906. 


L. cz. E. 837/5 (5) (4279 2—3) 
Dnia 21 czerwca 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
whl. 106 gminy Laszki królewskie objętej. 
Realnosé oceniono na 5710 kor., przy- 
należność zaś na 300 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3956 kor. 67 h, 


Budynek z przynależytościami oceniono 
na 118 kor., grunt z przynależytościami na 
610 kor. 32 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 485 kor. 

Warunki licytacyjae i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 30. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 


Te osoby, dla których jakię prawa lub | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
obecnie już istnieją, bądź W toķu postępo- | dowi pełnomocaika do doręczen, w siedzibie 
wania licytacyjnego powstaną, ząwiadamiane | sądu zamieszkałego. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieją na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | L. ez. E. 3841,5 (8) 

Dnia 6 lipca 1906 o godz. LO przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya real- 
ności pod l. kons. 145 w Zamarstynowie 
położonej, wyk. hip. 240 ks. gr. gim. Zamar- 
stynów objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z komurek, wychodków, 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 12 maja 1906. 


(4270 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15, 
Godziny urzędowe (tylko w dnię powszednie) 


przed południem 0d po poludniu 
od 2 do 6, w soboty po południa od 3 do 8. 


Licytacy8; 
Czwartek 7 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 


towary korzenne, napoje, meble restau- tabularny, wyciąg katastralny, 
racjjne i całe urządzenię restauracyi, | cenienia i t. d.) może każdy, 


oraz towary bławatne. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Krościenko, dnia 14 maja 1906. 


parkanu i sztachet. 


Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 


cyę, jest oceniona na 5582 kor. 


Najniższa cena wynosi 2791 koron, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. | 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
protokoły o- 

mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


Piątek 8 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.:|wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
meble, pianino, fortepiaą i konfekcya | rze Nr. 14. 


damska 


Takie prawa, W obee których niniej- 


Sobota 9 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: | sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
tanie meble i kilkadziegjąt par męskich zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


bucików. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 27 maja 1906. 


L. cz. E. 540/5 (6) (4316) 
, _ Na żądanie małol. Maryanny i Józefa 
Ciesielków, zastąpionych przez Jana Ciesiel- 
kę, odbędzie się dnia 19 czerwca 1906 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biutze Nr. 5 w Kro- 
ścienku, licytacya 1/4 części realności lwh. 
174 ks. gr. gm. Szczawnica objętej, wraz 
z przynależnościami. 
1/4 część nieruchomości tej, wystawio- 
nej ma licytacyę, jest ocenioną na 282 kor. 
al. 


= AR > cena wynosi 188 kor. 58 
al, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. j US ETN 

„Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tejże nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w Sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźkiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacy]nym, Inaczej Toszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego, | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Krościenko, dnią j6 maja 1906. 


—— K_a 


L. cz. E. 57/6 (5) 

„. Na żądanie Wojciecha i 
Pielów, gospodarzy z Krościenka, odbędzie 
Się dnia 23 czerwca 1906 0 godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 5 w Krośejeku, licytacya */, real- 
Ności lwh, 31 ks. 2T. om. Krościenko, Woj- 
secha Jsrząbka własnej, wraz 7 przynale- 
źnościami. 

li 1,2 nieruchomogaj tej: 
icytacyę, jest oceniopą nA 
ha] Najniższa ceną wyno 
dz. poniżej tej ceny sprze 
zie e skutku. r B cio aid 
arunki licytacyjne, t95 I 

ir odnoszące się q0 tejże nieruchomości 
Umenta (wyciąg tąbularny: . 0.) amets 


(4315) 
i Zofii Kar- 


wystawiona na 
966 kor. 54 hal. 


daż nie przyj- 


dza, i 


2y, mający chęć kupieni 
miej godzin urzędowych Y 

monym, w biurzę Nr. ® 
sza lie ae A P gas 
zgłosić do e WE 


których niniej- 
zczalną, należy 
rzy WyZNnaczo- 
inaczej rosz- 


noszone, b 
. Te jakie prawa tu 
ciężary e KĘ. który cp omości bądź 
obecnie już miej szej di w toku postępo- 
wania licytacyjnaze ba taa, zawiadamiane 
będą 0 dalszych * P? rzeniach tego postę- 
powania jedynie Boi przybicie na tablicy 


wyciąg ksta-| L. cz. E. 4986 (4) 


ien! 
protokoły oceniti przejrzeć pod- | CZU, 
sądzie niżej wy- | godz. 11 przed południem w sądzie niżej 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego ! nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


d ieszkałego. 
ta E Sad powiatowy S. I., Oddział IV. 


Lwów, dnia 16 maja 1906. 


L. cz E 666/6 (4) | (4299) 
Zobowiązani Jan i Józefa z Eekertów Mała- 
czyńscy we Lwowie. 

Na żądanie Abrahama SŚchwarza w 
Gródku Jag, odbędzie się dnia 12 lipca 1906 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, lieyta- 
cya realnosci objętej whl. 498 ks. gr. gm. 
Gródek, Jana Małaczyńskiego i Józefy z 
Eekertów Małaczynskiej własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni, 
sztachet, 20 drzew owocowych i 9 drzew 
dzikich. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 13.630 kor., przyna- 
leżności zaś na 384 kor. 


Najniższa cena wynosi 9343 kor. po- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej tej 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, į ERRA się dy tj mi 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

„takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już skutecznie podnoszone. 

id Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

~ Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 


si 644 kor. 36 mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 
Gródek, dnia 16 maja 1906. 


(4329) 
Na żądanie Leiby Chalfena w Bucza- 
odbędzie się dnia 6 czerwca 1906 o 


wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
a) realności obj. wyk. hip. l. 269 ks. gr. 
gm. Nagorzanka składającej się jedynie z 
parceli bud. 355 o powierzchni 1 ar. 19 m, 
stanowiącej obeenie pusty plac, tudzież b) 
realności objętej wyk. hip. 521 ks. gr. em 
kat. Nagorzanka składającej się z parc. Kid 
306 o powierzchni 1 ar. 80 m. i pareak 
o 34 powierzchni 3 ary. 
leruchomości, wystawione ieyta- 
cję: są ocenione, a mianowicie: W 
objeta whl. 269 ks. gr. gm. Nagorzanka na 
6 kor., zaś b) realność objęta whl. 521 
ks. gr. tejże gminy na 1920 kor. 


1 parceli 


»Gazętą pwowska« Nr. 127 z dnia 3. czerwca 1906. 


(4327) 


Najniższa cena realności obj. 269 ks. 
gr. gm. Nagorzanka wynosi 317 kor. 34 


gminy 1280 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, 

Warunki iieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 1 maja 1906. 


L. cz. E. 1083/5 (4) (4314) 

Dnia 28 czerwca 1906 godz. 8 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
11, licytacya realności whl. 72 i 101 ks. 
gr. gm. Huta stara, bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 125 kor. 

Najniższa cena wynosi 84 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Cieszanów, dnia 20 kwietnia 1906. 


L. cz. E. 55/6 (7) (4312) 

Dnia 21 czerwca 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Qiężkowieach w biurze Nr. LI. 
licytacya realności whl. 325 i realności 
lwh. 326 ks. gr. gm. Lipnica wisika. 

Reałność lwh. 325 oceniono na 2381: 
koron 74 hal., zaś reainość lwh. 326 oce- 
niono na 75 koron. 

Najniższa cena realności lwh. 325 wy- 
nosi 152i koron 16 h., zaś najniższa cena 
realności lwh. 326 wynosi 50 koron. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupienia mający , przej- 
rzeć w sądzie niżoj wymienionym w biurze 
Nr. IL. w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Ciężkowice, duia 23 maja 1906. 


L cez. E. 792/5 (7) (4317) 

W sądzie tutejszymĵ odbędzie się dnia 
4 lipca 1906 godzina 8 rano, biuro 32 li- 
eytacya realności lwh. 173, połowy lwh. 
345 i 1/4 części lwh. 356 gminy Tata- 
rynów. 

Nieruchomości te są ocenione na 2065 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1777 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 23 maja 1906. 


L.cz. E IX. 2870/4 (35) AX 
Dnia 27 czerwca 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym lieytacya realności whl. 2119 ks. 
gr. gm Przemyśl wraz z przynależytościa- 
mi, a to celem zniesienia współwłasności. 
Realność oceniono na 51.566 kor. 20 
hal., zaś przynależności na 150 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 51.716 kor. 20 hal. 
Nabywca ma przyjąć z policzeniem na 
cenę najwyższej oferty, następujące cieżary 
kd mającą realność obciążające i 
5 > mają pozostać 'zy hi 
ce tej ŚLE da ph ko 
l. wierzytelność Banku hi 
ję N SR u hipotecznego 
ch WĄS w łącznej sumie 24.077 koron 
ia 2. prawo dożywotniego użytkowania 
[0 z połowy tej realności zaintabulowane, 
na rzecz Chary Todt, a ocenione na 660 
kor. 80 h., 
„8. wierzytelność Sendera Sohna w łą- 
cznej kwocie 3045 koron. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 


; Lal lsić do sądu 
hal., zaś realności obj. whl. 521 ks. gr. tejże! nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 


lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
najpóźniej przy wyznaczo- 


czenia tego rodzaju eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl. dnia 25 kwietnia 1906. 


L. cz. © 120/6 (6) (4313) 
Dnia 19 lipca 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II licytacya 48/240 
części realności lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Li- 
pnica wielka 
Nieruchomość tę oceniono na 1856 ko- 


ron 8 hal. 
Najniższa cena wynosi 924 koron 5 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć inoże każdy chęć kupna mający w 
sądzie niżej wymienionym, w godzinach u- 
rzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 23 marca 1906. 


Konkursa. 


Do L. 603/06 (4203 2—4) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Jaworowski 
rozpisuje niniejszem ponowny konkurs 
na opróżnioną posadę lekarza okręgo- 
wego w Wielkich oczach z siedzibą w 
Wielkich oczach. 

Do okręgu tego należą gminy: 
Wielkie oczy, Kobylnica ruska, Kobyl- 
nica wołoska, Fehlbach, Źmijowiska, 
Wulka żmijowska, Boża wola, Droho- 
myśl, Budomierz, Hruszów,  Kłonice, 
Szczepłoty, Nahaczów, Wilcza góra, 
Świdnica i Skolin z ludnością 11866 
dusz na obszarze wynoszącym 1678 
klm. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania aptyki domowej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
placa rocznie w kwocie 1000 koron i 
ryczałt na objazdy w kwocie 500 kor. 
w miesięcznych ratach z góry płatne. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stzbilizacyi po 


jednorocznej zadawalającej służbie. 


Kompetenci mają się wykazać: 

1) obywatelswem austryackiem, 

2) dyplomem doktora medycyny, 

3) metryką urodzenia udowadnia- 
jącą że nie przekroczyli 40 roku życia, 

4) znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie, 

5) najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską, 

6) fizyczną zdolnością udowodnio- 
ną świadectwem c k. lekarza powia- 
towego. 

Obowiązki lekarzy okręgowych o- 
kreślają instrykcye z 31 grudnia 1891. 
Nr. 83 Dz. u kr.iz 12 czerwca 1897 
Nr. 386 Dz u. kr 

Podania należycie  udokumento- 
wane mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego w Jaworowie do dnia 1 
sierpnia 1906. 

Z Wydziału powiatowego 

Jaworów, dnia 25 maja 1906. 


L. ez. ad Prez. 10,735. 

M R onkurs. 
rzy e. k. Sadach powiatowyc 
Czortkowie, Gródku Jago m udac 
nie jest po jednej posadzie adjunkta sądo- 
wego w IX. klasie rangi ze systemizowane- 
mi poborami do obsadzenia, i 

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych Galicyi ws hodniej, także bez 
oznaczonego miejsca służbowego, opróżnić 
się mogące wniosą swoje należycie udoku- 
mentowase podania najdalej do 20 czerwca 
1906 do dotyczącego Prezydyum sądu kole- 
gialnego. 

Prezydyum ce. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 3! maja 1906. 


L. 935/pr. ex 1906. 
KS omas: 
Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
dwu posad c. k. leśniczych w obrębie c. K. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie z systeinizowanymi poborami roz- 


(4334 1—3) 


(4328 1—3) 


dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- | pisuje się niniejszem konkurs. 


szym, biurze Nr. 30. 
Takie prawa w obee których niniejsza 


Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 


w razie uznania go niezdolnym dla tej po- 
sady, lub gdyby pod innym względem wy- 
mogom nie odpowiedział, po upływie pier- 
wszego roku, który ma być rokiem. pró- 
bnym, w krótkiej drodze ze służby wydalić, 
w którym to wypadku traci wydalony wszel- 
kie z mianowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podania własnoręcznie pisane i żawie- 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual- 
nie i ruskiego w słowie qi piśmie, tudzież 
co do złożonego z dobrym postępem egza- 
minu rządowego dla pomocników w służbie 
leśnej i ochronnej i technicznej wnieść na- 
leży w drodze przepisanej do dnia 30 czerw- 
ca 1906 do Prezydyum c. k. Dyrekcyi la- 
sów i dóbr państwowych we Lwowie. 

Kompetenci, należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ust. z dnia 19 kwietnia 
1872 (dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice- 
rów mają swe zaopatrzone certyfikatami po- 
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. i. władzy woj- 
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nienależący zaśj do związku wojskowego u- 
prawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa. 


C. k. Namiestnik : 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 


W zastępstwie : 
c. k. Nadradca leśnictwa: 
Hirsch. 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 
Lwów, dnia 29 maja 1906. 


LW. 51.160,06. 
Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, jako za- 
rządca fundacyi s. p. Wincentego Łodzia 
Ponińskiego dla czeladników rzemieślniczych, 
rozpisuje niniejszem w myśl statutów fun- 
dacyi konkurs do losowania czterech pre- 
miów. Według ostatniej woli fundatora od- 
setki od kapitału fundacyjnego mają być po- 
dzielone na cztery nierówne premia i przy- 
paść tym cezeladnikom rzemieślniczym, któ- 
rzy je wyciągną z kolei przy losowaniu. 

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1906r., przy którem wygrane będą 
następujące kwoty: 

I. premium 1536 koron, II. premium 
1260 koron, III. 1024, [V. 768 koron. 

Według statutów fundacyi przypu- 
szezeni będą do ciągnienia losów tylko ci 
czeladnicy, którzy: 

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie są urodzeni i tam 
przynależni; 

b) wyznają religię katoli: ką, rzymskie- 
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku; 

c) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwal fikacyę 
do samodzielnego wykonywania onegoż, dla 
ubóstwa jednakże nie są w stanie wykony- 
wać swego rzemiosła samoistnie ; 

d) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem, wydanym przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i 
w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi, 
w innych zaś miejscowościach przez właści- 
wego c. k. Starostę powiatowego. 

Kto przy dawniejszych losowaniach u- 
zyskał premium, tem od udziału w losowa- 
niu jest wykluczonym. Również wykluczeni 
są Od korzystania z dobrodziejstw tej fun- 
dacyi i nie mogą być przypuszczeni do lo- 
sowania ci pomocnicy przemysłowi (czela- 
dnicy), którzy zajęci są w przemyśle, nie 
podpadającym pod pojęcie rękodzieła czyli 
rzemiosła, lub w takim przemyśle, choćby 
nawet rękodzielniczym, którego samoistne 
wykonywanie nie wymaga założenia i utrzy- 
mywania własnej osobnej pracowni rzemieśl- 
niczej czyli warsztatu, jak n. p. murarze, 
kominiarze, drukarze i t, d. 

Ćzeladniey, którzy cheą wziąść udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem, t. j. włącznie 
do dnia 5 lipca b. r. godziny drugiej po po- 
łudniu wnieść odnośne prośby do Wydziału 
krajowego we Lwowie zdołączeniem dowodów, 
iż posiadają warunki wyżej oznaczone , a 
więc z dołączeniem: 

1. metryki chrztu; 2. dowodu przyna- 
leżności do jednej z gmin w Królestwie Ga- 
lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskim 3. przepisanego $. 14 no- 
weli do ustawy przemysłowej z 15 marca 
1883 (Dz. p. p. Nr. 3) świadectwa nauki i 
świadectwa pracy; 4 świadectwa ubóstwa i 
świadectwa moralności, stwierdzonych w 
sposób powyżej ad a) określony. 

Tylko w razie niemożności przedłoże- 
nia wymaganego ad 8. oryginaln:go świa- 
dectwa uzdolnienia, prawna kwalifikacya cze- 
ladnika może być udowodnioną świadectwem 
podpisanem przez pracodawcę i przełożone- 
go Stowarzyszenia przemysłowego, stwier- 
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dzającego wyraźnie, że według okazanego 
lub przechowanego u pracodawcy oryginal- 
nego świadectwa nauki, ubiegający się o 
przypuszczenie do udziału w losowaniu zo- 
stał dnia . . miesiąca . . i roku 
on . wyzwolonym na czeladnika . 

i że według okazanych świadectw pracował 
jako czeladnik u majstrów . przez 
CZAS . lat . i miesięcy . 

a obecnie pracuje u podpisanego majstra. 

Wydział krajowy zwraca uwagę, że we- 
dług uchwały komisyi, powołanej do prze- 
prowadzenia losowania, świadectwa uzdol- 
nienia wypełniane na używanych w dawniej- 
szych latach drukach, nie będą stanowiły 
dowodu uzdolnienia i prawnej kwalifikacyi 
do samoistnego wykonywania rzemiosła, 

Według uchwały komisyi czeladnicy 
rzemieślniczy, pracujący w warsztatach ko- 
lejowych, przedkładać mają oryginalne świa- 
dectwo uzdolnienia, a w razie niemożności 
przedłożenia takiego świadectwa dotychczas 
przedkładane poświadczenia nauki i pracy 
stwierdzone być mają przez przełożonego od- 
nośnego Stowarzyszenia przemysłowego. 

Również ci czeladnicy rzemieślniczy, 
którzy mie udowodnią swej przynależności 
do jednej z gmin w kraju, nie będą mogli 
być dopuszczeni do udziału w losowaniu. 

Prośby, które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej 0- 
znaczonym, nie będą uwzględnione. 

O przypuszezeniu do udziału w loso- 
waniu rozstrzygać będzie Komisya złożona 
w myśl postanowień statutu fundacyjnego, 
która także przeprowadzi losowanie. 

Kandydatom do losowania dopuszezo- 
nym, wydane zostaną karty legitymacyjne, 
podpisane przez dwóch członków komisyi, 
zawierające numer porządkowy wykazu lo- 
sowania, imię i nazwisko kandydata, jakoteż 
dzień odbyć się mającego losowania. , 

Ozeladnicy, zamieszkali we Lwowie, 
winni zgłosić się po swoją kartę legityma- 
cyjną osobiście w tutejszym magistracie i 
udzielić urzędnikowi rozdającemu te karty 
wyjaśnień, potrzebnych celem sprawdzenia 
tożsamości osoby, czeladnicy zaś zamieszkali 
poza Lwowem, mają w podaniu wymienić 
osobę we Lwowie zamieszkałą, która ich za- 
stąpi przy odbiorze karty legitymacyjnej i 
przy losowaniu. Karty legitymacyjne rozda- 
ne zostaną w tutejszym Magistracie w dniach 
14, 15, 16 i 17 lipca b. r., ostatniego dnia 
tylko do południa, a to w godzinach i w 
porządku, jaki magistrat oznaczy i oznajmi. 

Kto w terminie oznaczonym nie od- 

bierze karty legitymacyjnej, nie będzie tego 
roku przypuszczonym do losowaniu. 
4 W dniu losowania, t. j. 19 lipca b. r. 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo za duszę fundato- 
ra, na którem wszyscy ;do losowania przy- 
puszczeni mają być obecni. Po nabożeństwie 
odbędzie się losowanie w lokalu zgromadze- 
nia lwowskiego Stowarzyszenia czeladzi ka- 
tolickiej „Skała“, do którego wstęp dozwe- 
lonym bedzie tylko zaokazaniem karty legi- 
tymacyjnej. Wygrywający premie zostatą w 
swoim czasie urzędowem pismem Wydziału 
krajowego zawiadomieni o warunkach i spo- 
sobie wypłacenia wygranych premij. 

Według ostatniej woli fundatora wy- 
grywający są obowiązani modlić się za jego 
duszę, a W rocznicę śmierci jego, t. j. 24 
marca każdego roku być na nabożeństwie 
żałobnem. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Lwów, dnia 25 maja 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 38/6 (2). (4385) 
Obwieszczenie. 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e k. Prokuratoryi Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 22 czasopisma „Po- 
stęp” z dnia 3 czerwca 1906 artykuł, wzglę- 
dnie ustępy artykułu pod tytułem : 

„Sojusz „socyalistyczno-żydowski* na 
str. 4-tej, w łamie 1-szym i £-gim w ustę- 
ach: 
j a) od słów : „To jeszcze nie* do słów: 
„mowcom nie dowierzają — dalej 

b) od słów: „I czy nie jest jasnem“ 
do słów „dobrobytu i życia“, wreszcie 

c) od słów: „nie pusćmy* do końca. 

zawierają znamiona występku z $ 302 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar- 
tykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

S. III 


Kraków, dnia 31 maja 1906. 


L. cz. Pr. III. 37/6 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k, Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 11 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 czerwca 1906 artykuły, pod tytułem: 
1. „Jak się całuje na wsi“ (całe, stro- 
na 5, łam 1). 
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2. „Trudno powiedzieć“ (całe, strona 5, ' 


łam 2). 
3. „Ma racyę* (całe, strona 9, łam 1). 
zawierają znamiona występku z $ 516, 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów. 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 


Kraków, dnia 30 maja 1906. 


Bi. 128. (4271) 
Das É £ Wtinijtecium des Snunern hat 
unterm 24 Mai L 5, Ą. 3398 M. F, der 
in Berlin erjheinenden żeltjchrijt: „Der Revo- 
lutionóc" auf Grund beż $ 26 des Prepgeje- 
pes ben Pojtdebit für bie im eichórate ver- 
tretenen Rónigreihe und Länder entzogen. 


Dag $. f. Qande- al8 Preggeriht in 
Junżbrud hat mit bem Crtenntnijje vom 25 
Mai 1906, Pr. 56, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 2: der Beitjchrift: „Deutjdhe Tiroler- 
Stimmen” vom 23 Wonnemonat (Wai) 1966 
wegen des Yrtifels: „Die Graujamfeit des 
Gdódhtens" in der Stele von „Den Juden 
|fommmt e8 dabei” big „ift gleichbedeutend mit 
dem SHähten” nah $ 302 St. ©. verboten. 


| Dag É É freis= als Prekgerihi in 
Trient hat mit dem Grfenntnijje vom 
Mai 1906, Pr. 8'6, bie Weiterverbreitung der 
Jtr, 11 deg I. Jabtganges der Beitidrijt: 
„L'Unione“ vom 23 Mai 1906 wegen deg 
Mrtifel3: „Medaglione patriottico“ in ben 


ooo „imbastito un processo politico“ big 


„Scontati a Suben“ und von „a questo mar- 
tire“ big „nostro ricordo“ nach § 305 Gt. ©. 
verboten. 


Dag t. t. Oberlanbeżgeriht in Prag 
hat mit bem C©rfenntnijje vom 18 Wtai 1906, 
D. 167/6, die Bejchlagnahme und bas Berbot 
der Weiterverbreitung Der Nr. 18 der Żeitjchrijt: 
„Lidove Proudy“ bom 4 Mai 1906 wegen 
der Stellen von „Mnozi bratri* big „z naro- 
da ostranit“ bdeg Mrtifels;, „Hrst organisa- 
cnich kapitol“ und von „Nepochopils dosud“ 
big „do rad militarismu“ beż Mrtitels: „Ze- 
no“ beftätigt, dagegen bezüglich des Mrtitels ; 
„Ja protestuji“ die AUufhebuug ber Bejchlage 
nahme und beg Berboteś der Weiterverbreitung 
mijrecht erhalten. 


31 EE (4296) 

Dag t É Sandee als Prepyeriht in 
Triejt fat mit dem Crfenntnijje vom 27 Mai 
1906, Pr. IX. 25/6/8, die Weiterverbreitung der 
Nr. 3 der geitjhrijt: „La Plebe“ vom 25 
Mai 1906 wegen der Artifel: „Vogliamo di- 
struggere?*; „Gli uomini onesti!“; „Mani- 
festo astensionista ed antimilitarista“; „Il 
pericolo nero“ nach $$ 65 a, b, 302, 305 
St. ©. verboten. 


Dag t f Qande- als Prekgericht in 
Wkrag hat mit Bem Gvrfenntnifje vom 27 Mai 
1906, Pr. I. 1986, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 2 ber Żeitjchrijt: „Proletar* vum 24 
Mai 1906 wegen der Stelle von „Zlorad, kte- 
ry nejvice“ big „ve prospech kapitalu ohlu- 
puje“ Deg Artifelż: „Chcem novy lid“ nach 
$$ 122 a, d, unb 302 St. ©. verboten. 


Das f. f Qande- al Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 27 Mat 
1966, Br. I. 1946, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 26 ber ZeitiHrift; „Nova Omladina“ vom 
26 Mai 1906 wegen des Mrtifel3: „Svycar- 
sko“ nah $ 300 SŁ ©. und Mrt IV. des 
Gefezeż vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI 
Nr. 8 ex 15863, verboten. 


Das b i Qanbes: alg Prepgericht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 27 Mai 
1906, Br. I. 1956, bie Welterwerbreitung der 
in Sdlan in der Druderet Johann Qas ge- 
drudten und im Berlage des R. Stary in Kla- 
dno erjchienenen fünf Anfichtatarten, welche Ra- 
rifaturen von Perfonen deg geiftlihen Standes 
barftellen und mit den Muffhriften; 1. „Furt 
se de; Opilstvi“, 2. Prye s opravou man- 
zelskeho prava! Smilstvo“, 8. „Zavist!“, 4. 
„Lakomstvi*, 5. „Lid Medved tancici podle 
noty furt se 'de* verjegen find, wegen Der 
Jllujtrationen famt Uufjchriften nah $ 302 
St. ©, verboten. 


Bi. 125 (4331) 

Dag f. f. Krei- al Preggeriht in 
Qeitmeriġg Bat mit bem Grfenntniffe vom 29 
Mai 1906, Pr. 16/6, bie Weiterverbreitung der 
im Berlage des Odhuhmacherbanbeś in Wien 
erjchienenen, in der Buchbruderei Wilhelm Sei- 
demann in Zeplih gedbrudten nidjtperiodijchen 
Drudjóryt: „Cin wahres Wort über Der 
Sdhuhmacherjtreif in Teplig — Pravdive slovo 
o stavce obuvniku v Teplicich“ wegen Der 
darin vorfommenden Stellen von „und auch 
beren — a onech* bis „aber meiden — ale 


vyhybalo“, ferner „bie WMeifter” bis „P. Kórner 
nah § 302 Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L, VIII 15/5 (6) (4250 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Knurowskiego z Nowego Targu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Mrugałę z Nowego Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 stycznia 1906. 


L. cz, L. VIII 3/6 (5) (4249 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Wrzaszczak w Pyzówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Błoniarza w Pyzówce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 marca 1906. 


L. cz. P. 526 (4) (4289 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Fedka 
Czornego w Podborcach, 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ozor- 
nego (starszego) w Podborcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 17 maja 1906. 


L. cz. P. 41/6 (5) (4288 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Iwańca w Czarnuszowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Iwańca w Ozarnuszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Winniki, dnia 2 maja 1906. 


L. ez. P. 206,5 (4) (4257 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Feśkę Ko- 
nyk w Barszczowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Ba- 
rabasza w Pikułowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII, 
Winniki, dnia 5 stycznia 1906. 


L. ez. L. 1/6 (4281 2—3) 
Stefan Olech rolnik z Wulki rosnow- 
skiej uznany umysłowo niedołężnym. 
Kurator Michal Pacyniak rolnik z Wulki 
rosnowskiej, 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krakowiec, dnia 6 marca 1906. 


L, cz. P. XI 108;6 (7) (43810 1—3) 
Iwan Kohutiak Antoniego z Opryszo- 

wiec marnotrawcą uznany, kuratorem jego 

Bazyli Majdański, Justyna, z Opryszowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 7 maja 1906. 


L. ez L. 35/5 (8) 
Za marnotrawnych uznano : 
1. Wasyla Szlomę w Krzewicy. 
2. Jana i Maryę Qybruchów w Kor- 
czowie. 
3. Michała Prystupę syna Semka w 
Korczminie. 
4. Kiryła Procyk w Wierzbicy. 
5. Feśkę Matwijas w Karowie. 
6. Iwana Ostaszewskiego w Korczowie. 
7. Paraszkę Jakubowską w Uhnowie. 
Kuratorem ustanowiono: 
1. Onufrego Ostaszewskiego w Korczowie. 
2. Józefa Dzumana w Korczowie. 
. Stefana Prystupę w Korczminie. 
. Konrada Stech w Wierzbicy. 
. Hrycia Baran w Kozowie. 
. Michała Niańko w Korczowie. 
. Andrzeja Reszetyło w Uhnowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 30 kwietnia 1906. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L, cz. ©. TV 37/6 (4) (4290 2—3) 
Sprostowanie. 

Ogłoszony w Nr. 120 edykt przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Janowi Woj- 
dyło (synowi Antoniego) prostuje się w ten 
sposób, że audyencya do rozprawy odbędzie 
się dnia 5 lipca 1906 godzina 9 rano w 
biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 29 maja 1906. 


L. 777/06 (4295 2—8) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzyby po my- 
śli $. 25 ust. not. mieli roszczenia do kau- 
cyi bł. p Bernarda Grossmana jako byłego 
c. k. notaryusza w Mostach wielkich i De- 
latynie, ażeby roszczenia te wprzeciągu sze- 
ściu miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 


niniejszego edyktu w Izbie tutejszej tem pe- 


ter 


3) 
fa 


ta 


wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym, po | 
upływie powyższego terminu, bez względu zwanego 
na ich roszezenia udzieli się pozwołenia na | kat krajow 


dewinkulacyę tej Kaucyi i wydanie jej oso- | wał, dopoki w sądzie się nie zgłosi lub peł- 


bom ku temu upoważnionym. 
O. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 maja 1906. 


L. cz. ©. II 187/6 


zew o 280 koron zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną zastała 
w tutejszym Sądzie audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 5 czerwca 1906 0 godz. 


9 przed południem. 


Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
p Maksy- 


R: A: >, % 
miliana Kalinicza gr. kat. proboszcza w Žu- 


nionego pozwanego ustanawia się ks. 


kotynie kuratorem. 


Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


nuje. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Turka, dnia 3 maja 1906. 

Nr. 1014. (4297 2—3) 


Edikt. 
Vom k. k. Landwehrgerichte in Lem- 
berg wird Leutnant Artur Tambor des k. k. 
Landwehrulanenregiments Nr. 1, welcher 
des Verbrechens der Desertion beschuldigt 
wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser 
zu stellen, als im Falle seiaes Nichterschei- 
nens gegen ihn als einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren, und die Ver- 
handlung und Urteilsfillung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen würde. 
K. k. Landwehrgericht Lemberg. 


Lemberg, am 31 Mai 1906. 


L. 607/06 (4294 2—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzyby po my- 
sli §. 25 ust. not. mieli roszczenia do kau- 
cyi p. Teodora Glixellego jako byłego sub- 
stytuta, e. k. notaryusza w Kołomyi, Pecze- 
niżynie i Delatynie, ażeby roszezenia te w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu w [zbie 
tutejszej tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
bez względu na ich roszezenia udzieli się 
przyzwolenia na dewinkulacyę kaucyi I wy- 
danie jej. 
C. k, Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 maja 1906. 


L. cz. ©. I 62/6 (1) (4318) 
Przeciw Michałowi Haniszczakowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Lace przez 
Fedia Haniszczaka pozew o zniesienie współ- 
własności posiadłości objętej whl. 227 gminy 
kat. Prusy. 3 , 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tut. w sali Nr. I audyencyę na dzień 
14 czerwca 1906 godzina 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Ha- 
miszczaka ustanawia się pana Iwana Paszko 
naczelnika gminy w Prusach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej Sprawie na koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 

oenika nie zamianuje. 
p A Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 25 maja 1906. 


. 988/6 (2 (4305) 
L. cz. CW ISU. Rosenblatowi z Miel- 


Przeciw Jakóbowl ) i 
nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tanopolu przez Pinkasa Hafnera z Miel- 
nicy pozew o 880 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 19 maja 1906 Cw. 938,6 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadoruego z 
miejsca pobytu ustanawia się pana adwokata 
dr, Pudlesa w Tarnopolu kuratorem. | | 

Tenże kurator zastępować będzie Ble- 
Wiadomego z miejsca pobytu w R 
Sprawie na jego koszt o a 

opóki on w sądzie się 118 zgłosi lub pełno 
moenika nie zamianuje. À 
C. k. Sąd obwodowy: „Oddział IL 
Tarnopol, dnia 21 majè 1906. 


L. ac I 141,6 i 
rzeci iewiadomemu RA 
bytu Donien TLE rolnikowi z Towarnı 


wniósł Mikołaj Litwin, gospodarz z Towarni 

Pozew o zapłacenie 1000 koron zpn. 

190 Rozprawa odbędzie Się dnia 11 czerwca 
6 d 


5 odzi 
biuro Nr A AED 


(4320) 
mu z miejsca po- 


(4265 3—3) 

Przeciw Kiryle Pyszny synowi Miko- 
łaja którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
Oddz. II w Turce przez Fedia Marciów po- 


no w tutejszym Sądzie! 


í nomocnika nie ustanowi. i 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Starasól, dnia 17 maja 1906, 


L. cz. ©. I BEEF(U) 


o zapłacenie 380 koron. 


1906 godzina 11 rano. 
niekiego Halczyna rolnika w Stefkowej. 


Ć. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 26 maja 1906. 


L. Gz. 0087506 (0) 


o zapłacenie 360 koron zpn. 


1906 godzina 10 rano. 
niekiego Halczyna rolnika w Stefkowej. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 26 maja 1906. 


L. cz. O. 127/6 (1) m ; 
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi 


Białkowi rolnikowi z Borzęcina wniosła 
skargę Katarzyna z Fasulów Badowska rol- 
niczka z Borzęcina o własność pare. bud. Ik. 


82 gm. Borzęcin zpn. 


południem w sali Nr. I 


zwanego kurator Jan Wójcik rolnik z Borzę- 


mianuje. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radłów, dnia 29 maja 1906. 


L. ez. ©. 151/6 (1) 


realności lwh, 153 gm. Zagórzany. 
czerwca 1906 9 godzinę rano. 


c. k. not. w Bieczu kuratorem. 


, Tenże kurator zastępywać będzie Zofią 
Pużycką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 


się nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamia 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 22 maja 1906. 


L. ez. © IL 1516 (2) 
rzeciw niewiadomej z miejsca pobytu 


Netti Fischbein z Baranowa wniesionym zo- 


stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brzegu przez Rachelę Keller z Mielca pozew 
o 425 koron 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 


tutejszym sądzie biuro Nr. 2 andyencyę do 


rozprawy na 11 czerwca 1906 8i pół rano. 


„ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia Się pana adw. dr. keichmana w Tarno- 


brzegu kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 


czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zammianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 23 maja 1906. 


L. cz. ©. VII 165/6 (1) (4360) 
Przeciw Wenzlowi i Annie Słoń, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane wniesio- 
nym został do c. k. Sądu powiatowego 
S. II. we Lwowie przez Antoniego Hinka, 
właśc. roaln. w Sygniówce pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sumy hipotecznej 
150 złr. a. w. zpn. ze stanu biernego real- 
ności whl. 161, 164 i 167 ks. gr. gm. Sy- 
ro 
a podstawie pozwu z 19 maja 3 
L. cz. ©. VIL 165/6 (1) wyznacza w 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5-g0 
SEE 1906 godzina 11 przed Poude 
uy rozpraw Nr. 3 niżej wymienionego 
(elem strzeżenia praw niewiadomyc 
2 miejsca pobytu Wenzla i Anny Słoń Ma 
nawla się pana adwokata dr. Mieczysława 


Jabłońskie 0 we Lw K a 
A a owie ul. Brajerowska 


(4323) 
Przeciw nieznanemu z życia miejsca po- 

bytu Michałowi Demczakowi ze Stefkowe) 
i wniosła Marya Demczak ze Stefkowej skargę 


Ustna rozprawa odbędzie się 12 czerwca 


Kuratorem ustauowiono Michała Iwa- 


(4322) 
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Piotrowi Demczakowi z Stefkowej 
wniosła Marya Demczak ze Stefkowej skargę 
Ustna rozprawa odbędzie się 12 czerwca 


Kuratorem ustanowiono Michała Iwa- 


(4319) 


Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
15 czerwca 1906 o godzinie 10 i pół przed 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 


cina będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


(4311) 

Przeciw Zofii z Wantuchów Pużyckiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bipczu przez Józefa Pyrciocha w Zagorza- 
nach pozew o zeznanie oświadczenia że po- 
wód ma być zaintabulowany za właściciela 


Na podstawie pozwu wyznaczono auden- 
cyę w tut. Sądzie biuro Nr. I na dzień 7 


Celem strzeżenia praw Zofii Pużyckiej 
ustanawia się pana Bolesława Gawrońskiego 


(4321) 


9 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- | 
kurator p. dr. Fanciszek Rauch adwo- 
y w Starejsoli będzie go zastępo- 


Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu wyż wymie- 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ;oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pelnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 maja 1906. 


L. 70.384. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób sta- 
dnych w Bośnii i Hercegowinie, e. k. Namie- 
stnietwo, znosząc swe rozporządzenie z I maja 
1906, L. 55.836, zarządza na podstawie re- 
skryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 23 maja, L. 24.474 pod względem 
wprowadzania zwierząt z Bośnii i Hereogowiny, 
co następuje : 

Z powodu panującego pomoru zakazuje 
się wprowadzania świń z powiatów : Ban- 
jaluka, Bos. Dubica, Bos. Gradiska, Breka, 
Cazin, Dervent, D. Tuzla, Gračanica, Grada- 
čac, Ključ, Ljubuški, Sanskimost, Šrebreni* 
ca, Zepóe i Zvornik. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym z obsza: 
rów zamkniętych z powodu zarazy jakoteż 
żywych świń nie posiadających przepisanej 
wagi z obszarów wolnych od zarazy obo- 
wiązuje i nadal dotychczasowe postanowienie. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze 
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
w „Gazecie Lwowskiej“ karane będą według 
ustawy z 24 maja 1882 (Nr. 51 Dz. u. p.). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 1 czerwca 1906. 


(4326 1—3) 
Wezwanie. 
Do 
e. k, adjunkta podatkowego przy oddziale po- 
datkowym c. k. Starostwa w Skałacie. 

Teofila Tomaszewskiego. 

C. k. galicyjska krajowa dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem po myśli Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 24 czerwca 1835 ogło- 
szonego dekretem byłej Kamery nadwornej 
z dnia 9 lipea 1985 l. 28.289 (zbiór norm. 
skar. z r. 1835 str. 151) adjunkta przy od- 
dziele podatkowym e. k. Starostwa w Skała- 
cie Teofila Tomaszewskiego, który w dniu 
4 maja 1406 wydalił się samowolnie z miej- 
sca służbowego i o miejscu swego „pobytu 
nie doniósł, aby w przeciągu dni 14 liczą? 
od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w 
części urzędowej „Crazety Lwowskiej“ powro- 
cił do swego miejsca służbowego i zgłosił 
się w c. k. Starostwie w Skałacie, gdyż w 
razie przeciwnym uważać się go będzie, jak 
gdyby wystąpił ze służby rządowej i wykre- 
Śli się go ze stanu osobowego urzędników 
względnie adjunktów podatkowych. 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 maja 1906. 


L. 58.415. 


L cz. O. I 2356 (1) „ (4347) 
Przeciw Karolinie z Pleśniarskich Pe- 
tryszyn, Maryannie z Pleśniarskich Pociecha 
i Katarzynie Pociecha z Bukowska, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bukow- 
sku przez otanisława Wielgosa i Antoninę 
lo Pleśniarską, 20 Wielgos z Bukowska po- 
zew o zniesienie prawa wspólnej własności 
realności whl. 410 ks. gr. gm. Bukowsko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę na dzień 1 czerwca 1906 o 9 rano w 
biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższych u- 
stanawia się pana Jana Wackermana w Bu- 
kowsku kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich „koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 24 maja 1906, 


Spadki. 
L. w. uk (7) (4256 2—3) 
arya Dubska zmarła dnia 23 sier s 
KEFY pnia 
R EDDIE bez rozporządzenia osta- 
Ponieważ sądowi miejsce 
RR ż pobytu spad- 
ora CA „Wandyka nie jest ananem, 
AR x „SIę go, aby w przeciągu je- 
tego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w sądzie tutejszym i wniósł o- 
świadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
hy ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem adw. 
dr. Filipowskim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 11 sierpnia 1906. 


L. cz. A. V 162/6 (3) 


(4213 2—8) 
O. k. Sąd powiato 7 Sek. I Oddz. V 


we Lwowie wzywa wszys.kich, którzy jako 
wierzyciele mają pretencyę do spadku po 
ś. p. Janie Aleksandrze Rosenstocku zmar- 
łym 19 lutego 1906 we Lwowie bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, aże- 


by w celu zgłoszenia i wykazania swoich 


pretensyi zgłosili się w Sądzie w dniu 28 


września 1906 o godz. 9 rano w biurze Qd- 
działu sądowego V, lub też do tego dnia na 
piśmie swoje żądania wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, o ile by mie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zglaszanych pretensji wyczerpany został, 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I Oddz. YV. 
Lwów, dnia 1 maja 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 382 Stow. I. 844/2 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek „Samopomoc* 
w Nagorzance ad Jagielnica, Stowarzyszenie 
zarejestrowane Z poręką ograniczoną z tem, 
że Stowarzyszenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutów z daty Nagórzanka 19 mar- 
ea 1906. pe A 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest : 

1. dostarczenie swoim członkom poży- 
czek potrzebnychim do obrotu w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 


ków ; s 
2. popieranie tworzenia: spółek i Što- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 


okręgu spółki. | 
Dyrekcya składa się z 6 członków, 


(4233) 


a to: 
1. Adama Śliwy, werkmistrza e. k. fa- 


bryki tytoniu, jako pierwszego dyrektora; 

2. Józefa Samborskiego, gospodarza z 
Nagórzanki, jako drugiego dyrektora, 

8. Pawła wwiderskiego, gospodarza Z 
Nagórzanki jako trzeciego dyrektora, 

4. Jana Ziobrowskiego, syna Kazimie- 
rza, gospodarza z Nagórzanki, jako zastępcy 
dyrektora, 

5. Bazylego Lechkoducha, gospodarza 
z Nagórzanki, jako zastępcy dyrektora, 

6. Józefa Kostyszyna, gospodarza z Ja- 
gielnicy, jako zastępcy dyrektora. 

Firmę Stowarzyszenia wten sposób się 
podpisuje, iż do firmy Stowarzyszenia pod- 
pisujący dołączają swe podpisy. 

Do ważności zobowiązania potrzeba, pod- 
pisu dwu członków dyrekcyi lub jednego 
członka dyrekcyi i jednego zastępcy. 

Za zobowiązania Stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie do pięciokrotnej 
wysokości deklarowanego udziału, o uleby 
majątek Stowarzyszenia w funduszach weks- 
lowych i udziałach nie wystarczał, 

Ogłoszenia Stowarzyszenia winne być 
podpisane przez Dyrekcyę, zaś w wypadkach 
$. $. 26, 83, 84, 85 i 52 statutu przez prze- 
wodniezącego Rady nadzorczej lub jego za- 
stępcę. 
Ô. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 kwietnia 1906. 


L. cz. Firm. 394 Stow. I. 78/89. (4306) 


Ogłoszenie. 

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisano przy firmie: „Gła- 
lizische Creditbank, reg. Qiennossenschaft 
mit unbeschrankter Haftung in Taraopol*, 
że uchwałą c. k. Sądu powiatowego w Tar- 
nopolu z dnia 16 października 1902 |, ez. 
E. 48382 (1) w sprawie egzekucyjnej e. k. 
Skarbu państwa przeciw galicyjskiemu Ban- 
kowi kredytowemu w Tarnopolu o 2071 kor. 
67 hal. dozwolony zarząd przymusowy wsku- 
tek uchwały tegoż Sądu powiatowego w Tar. 
nopolu z dnia 28 lipca 1905 1. cz. K. 4838/2 


(20) zastanowiony został, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


r 


Iarnopol, dnia 19 kwietnia 1906. 


= 


L. cz. Firm. 384/6 Stow, I. 7. 
Obwieszezenie. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza,iż 80 kwietnia 1906 wpi- 
Sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
dzenie członków towarzystwa: „Stowarzysze- 
nie oszczędnicze i zaliczkowe I ogólnego To- 
warzystwa urzędników austr.-węgier. Monar- 
chii w Przemyślu*, odbyte 17 marca 1906 
uchwaliło zmianę $ 2 statutu w ten sposób, 
że stowarzyszenie ma obeenie nazwę: „Sto- 
warzyszenie dla oszczędności i zaliczek I 
ogólnego Towarzystwa urzędników austr.- 
węgier. Monarchii w Przemyślu”, następnie 
uchwaliło zmianę ustępu drugiego $ 31 sta- 
tutu i stylistyczne zmiany w innych para- 
grafach statutu. 

Przemyśl, dnia 26 maja 1906. 


(4303) 


ama 


10 


Doniesienia prywatne. 


+= 


a da "RE" ET" "WWE 


Na wszystkie 


S% bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejsćowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub WISE na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =~ - - p = 


fjencya dzienników i ogłoszeń SŁ. Sokołowskiego 
Lwów, Pnaaaż Mansuaana W. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


u 
—— 
—— 


| z Ma Pla Baa Maia Ba Ba Ra Bla Tas Mofe 


——— 


Ogloszenie konkursu. 


W kasie oszczędności miasta Sambora jest wolna posada naczelnika 
biur, do której przywiązaną jest płaca roczna w kwocie 4800 kor. dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 700 kor. i prawo do 3 dodatków pięcioletnich 
po 600 kor. 

Posada ta nadaną będzie na 1 rok prowizorycznie, po upływie którego 
może nastąpić stabilizacya. 

Warunki nadania posady są następujące: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. władanie językami krajowymi w słowie i piśmie i znajomość języka 
niemieckiego, 

3. wykształcenie akademickie i wszechstronna wiedza w zawodzie bu- 
chalteryi, 

4. odbyta praktyka w Kasie oszczędności lub banku. 

Kompetenci z ukończonemi studyami prawniczemi a zarazem i ukończoną akademią 


handlową mają pierwszeństwo. 
Podania o nadanie tej posady należy wnieść do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta 


Sambora najdalej do dnia 25 czerwca 1906. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Sambora. 
Sambor, dnia 29 maja 1906. 


OLOINEN VOINICI NEO OLOO zoo 
ZMIANA ADRESU! 


Sokolnicki & Wiszniewski 


obecnie T 
Fabryka elektrotechniczna 


zakład instalacyj ny 


wów, ulica Na błonie liczha 38 (dom wlasny) Telefon 919. 


ul. Akad 
iura instalacyjne: RÓW, ul emicka 16. 


plac Maryacki 9. 
Adres telegraficzny „GROM“. 


"WYRÓB 
arty IZUŁÓW 
elektrotechnicznych. 


BUDOWA 
całkowitych stacyj elektrycznych 


dla miast, gospodarstw rolnych i 
zakładów przemysłowych. 


WYRÓB ELEKTRYCZNYCH 
INSTRUMENTÓW NAUKO. 
WYCH I LEKARSKICH - - - 


Wyzyskanie sił wodnych 
i zastosowanie energii ele- 
ktrycznej do celów oświe- 
tlenia i przeniesienia siły. 


Większość ch urządzeń EAK h ' w 7 Galicyi wy- 
konała firma „Sokolnicki & Wiszniewski‘ i została, 
już wielokrotnie odznaczona SPE honorowymi i i megae 
ln ot yti EEEE 


WZOŻOŻOZIZOZOZOZOZOZOZOZOZOZNZ ODA E VE VOOOV IOA 

N STA TESTA ATA N NSS SNS, 
BR ARAD ZRZRZE LALA ZRERZR AARAA 
Newy Ścienny 


ROZKŁAD JAZDY 
ważny od l maja 1906 


w litrze dzienników Pasaż Hansmana L 9 
po 70 hal., 
na kartonie po 1 kor. 


| 
| 


PENELIN OLVIN VIOLONON OENE 


i 


Kołobrzeg nad Bałtykiem. 


Pierwszorzędne kapiele solankowe i borowinowe. 
Rozległe przechadzki leśne. === === Nowe wodociągi źródlane. 
Frekwencja w roku 1905 przeszło 20.000 osób. — Sezon trwa ol końca maja do końca Września, 


Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angielskiej chorobie, 
blednicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośccu, przewlekłem zapaleniu organów 
trzewowych, w następstwie chorób popołogowych, porażeniach, jakoteż w przewlekłych 
chorobach skórnych, zapaleniach okostnej i gruźliczych przetokach. === 
Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, krtani i oskrzeli. Kościoły ka- 
tolicki i ewangelicki w miejscu. Godziny przyjęć lekarzy kąpielowych w solankach. 
Prospekty rozsyłają 
SOLANKI ZWIĄZKOWE (Vereins-Solbad) — NOWE SOLANKI (Neues Solbad). 
SOLANKI DR. BEHREND'A (Dr. Behrend's Solbad). — SOLANKI CESARSKIE 
(Kaiserbad). — SOLANKI Ś-TO MARCIŃSKIE (St. Martinsbad). 


Niniejszem podaję do wiadomości pp. Przemysłowcom, że 
poszukuję wspólnika fachowego piwowara, z odpowiednim 
kapitałem, 


dla zbudowania i urządzenia browaru w uroczej i odpowiedniej na to miej- 
scowości w Bessarabii, pow sorokskim, w odległości 15 wiorst od powiato- 
wego miasta Mohilowa Pod., w odległości 2 wiorst od spławnej rzeki »Dnie- 
stru<, 100 sążni od stacyi kolej. dla projektowanego przemysłu. Dla budowy 
kamień, wapno i piasek na miejscu, materyał drzewny stosunkowo tani 
i w dostawie łatwy, woda dla fabrykacyi piwa na miejscu obfita zródlana, 
w wyborowym gatunku, jęczmień w całej okolicy produkuje się po większej 
części li tylko browarny, wysoki gatunek i stosunkowo tani, punkt dla zbytu 
piwa w całem znaczeniu słowa może być odpowiedni i korzystny. O warunki 
umowy upraszam zgłaszać się do właściciela majątku Byrnowo p. Grodzkiego, 
stacya kolejowa, poczta i telegraf „Oknica“ w odległości 4 wiorst od majątku 
»Byrnowo< Rosya. 


Tłocznie do owoców 


Tłocznie do winogron 
1 podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ 


Kłocznie hydrauliczne 


o silnym cisku 


liny do owoców i witogran 


Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyi 
moszczów owocowych 


Tłocznie do wyciskania soków owocowych, młyny do jagód 


Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj- 
nowsze samoczynne Sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA 
do wirnic, ogrodów, sadów, chmielarń i pól gorczycy 
sŁusi clo vinnie 
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 


Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa 


Ph. MAYFARTH i Spółka 


Wiedeń, II. 1 Taborstrasse Nr. 71. 


Nagrodzona przeszło 560 medalami srebrnymi i złotymi. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani. 


Ogłoszenie = 


Rada Nadzorcza POWIATOWEJ KASY ZALICZKOWEJ 
1 OSZCZĘDNOŚCI w Rawie ruskiej, stowarzyszenia zarej. 
z ograniczoną poręką zawiadamia i zaprasza niniejszem 
(|P. T. Członków tejże kasy na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w lokalu własnym w Rawie ruskiej 
dnia 16 czerwca 1906 o gdz. 4 po poł. z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Rady nadzorczej ze swych czynno- 
ści za rok 1905, oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 
1905. 

4. Wybór komisyi szkontrującej z łona Walnego Zgromadzenia, zaczem 
sprawozdanie tejże komisyi z odbytej rewizyi kasy i zamknięć rachunkowych 
za rok 1905. 

5. Rozdział zysków za rok 1905. 

6. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i ich zastępców na 
rok 1906, 1907 i 1908. 

7. Wybór czterech członków Rady nadzorczej. 

8. Wnioski członków. 


W Rawie ruskiej, dnia 31 maja 1906. 


Z. Stasiniewicz 
za sekretarza. 


A. Thiirmann 
prezes. 
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Nowość! Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
7 Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 


Nowość! 


Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy- 
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
ljow» jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich l 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami 
pism dziękczynnych. 


Kawa pallona 
z własnego parowego palexia codziennie świeże pałona! 
KAWA PAŁONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza - znakomita 
w smaku i aromacie -— codzień świeżo palona! 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. L -— zł. 10 et. 
Ne m => m BW GE 


Nr. HI. 4. 10 et. 


4 
Nr IV. | zł. 20 ct. | l 3 
Melange cesarska Nr. V. | m. 40 ct. LIP | „l Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży- 
3 A e 2 zach tę znakomitą AJ SESA JI ZW wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ- 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: OWUJS zap Mac: 4d i ee ma? ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa- 
aromę, czysty delikatny smati największą wydatność, 7 tej przyczyny znacznie tatez: Ja Lu łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję. 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 


Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Ye. Ca i 34 kilo. Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro- 
s N ei A wadziďeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Thierry'ego z Pregrady. | 
pleca handel herbaty i iT ~ którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco. | 
E D M. U | sys R il i > 19 J A. Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. 
zda td S A zła © 4 Sędzia: lym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze- 
re Lwowie gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że się poprawisz. Zanie- 
ALS chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 


i bezskutecznych surrogatów i falsylikatów i m'a Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
—| ry'ego balsamu i maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 


KĘ mao RÓG A SWANN WA SARNY | MASA ZJ "SADÓW środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko kara- 


nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytueyi 


wisa Teatralna L 2, naprzeciw Katedry. 


Thierrry'ego balsam i maść centyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do | 
$ ulżenia bolów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta- 
2”. nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle ich używa. 

: - : i Thierry'ego Balsam jest nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
1 I 

Rabeka wód mineralnych sztocmych 1 gostyelnych leczniczych | |crorobom piersiowym, arskaleie, zapalóniom gardk,"ekrypce, bronchitis, choro: 
i i i f bom płue, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczególnie influ- 
pod firmą ency ete. i przynosi pewną pomoc 1 skutek, Cena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 


K. R / Ą C A | C H M U R 5 h i albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 


PAR D 171 nem kor. 5 france. 
akowiae, ui. św. Gieririic . * : ę s i 
IE RY: RS i P z Thiery'ego maść centyfoljowa jest non plus ultra przy wszy- 
wyrsbia pod koutrolą komisyi Przemysłowej Tow. Let. Krak. polecone przez to Towarzystwo stkich malych ranach, zapalo OO we. wrzodach i a 
Wod y m inera lne abscesach, ranach, karbunkułach. nowotworach, oparzeniach, rankach 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Hilińskiej. Qieshüblerskiej, Selter- j dzieci ete. zmiękeza i wyciąga wszelkie obee ciało, które dostało się 
skiej. Vichy, Marcyeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek etc. bez bolu, zapobiega — 
SPECYALNIE LECZNICZE, jsk litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orsz wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbytecznemi 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Inworskiego. bolesne operacye. 


Rządowo ż uprawniona 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i śraguerysch. Cena za 2 słoiki france zl. 3:60. 
RAA Š a A Bro tysiącami orygivalnemi pi i dzięke» i ot j 3 

ce aniki ma © SŁ danie LE AO GO: każdy iade i aaa me Ak da TE Allein echter Balsam 

j aus der Schutzengel-Apotheka 


Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem pien'ęizy albo za pobraniem od A 
atika 2- Thierry w pregrada obok Rohiisch Sanertrum. | "rtg a presrada 


Do nabycia w większych aptekach i drogueryach medycynalnych. 


M Główny skład dia Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


C. k. uprzyw. galicyjski <+ akcyjny Bank hipoteczny 


eTe Low owie 
Filie: Ekspozytury: 


w Krakowie w Stanisiawowie 
i w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
è w Tarnopolu w Nowosielicy 


È KANTOR WYMIANY 


p kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
E. <aiecenia gieidowe ; 
uskutecznia się pod naj przestępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wypłaca sią hez potrącenia prowizyi 1 kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Gddział depozytowy 


przyjmuje wkladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek | | 
Nadło zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


+ SR, JE, SA KÓZ E > 3 3 | 
- APE ` .. (afe Deposits) 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarvusz obój uk wo TR p sz d 
ym KIUCZ Zi ieczni JS 06 E a KAS ancernoj schowek do wyłaczin żytku 
j pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać oaro sasie I owek do wyłącznego użytku | 
W tym kierunku poczynił Benk hipoteczny ja! p Ek może swoje mienie lub ważoe dokumenty. 
z , á p ZA ży | Ale JALYJ ax naids el i Ea j si A a. p. = i a 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddz J iażiej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


tziale depozytowym. 


T. k. patent austr. 


=zaçad 


przestrzeni 10 m. 


Drobne ogloszenia 


od wyrazu petitem 38 halerzy, tłastym 
petitem 4 halerzy. 


ortepimmy nieucięte, pianina, kupuje Kali- 
nowski, Żulińskiego 6. 


rokot, 2 przedpokoje, kuchnia werandy ete. 
GB Py wynajęcia. Kastelówka, willa „Jaga“, Na- 
bielaka 15 


BRP" dywaniki, chodniki jutowe, wełniane. 

P strzyżone i kokosowe, zngory i kozy przed 
łóżka, narzuty na otomany, pledy do podróży, ko- 
eyki, resztki chodników w ogromnym wyborze sprze- 
daje po najniższych cenach Spółka tapicerów lwow- 
skich w likwidacyi Jagiellońska 3 z powodu zwi- 
nięcia handlu. 


JE za Z Y 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2*—, 2/08 2:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Drewniane rulety i żaluzye | 


najlepszej jakości we wszystkich cenach 
iw największym wyborze poleca najtaniej 
Fabryka ru'et drewnianych I żaluzyl 


ANTONIEGO TSCHAUDERA jun., 


Braunau, Czechy. — Agenci poszukiwani. 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 

urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 

lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, le- 
karzy, adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu* 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 28. 


Ueząc się języka francuskiego 
ZMI-ge kursu „Sameoenczka 
Polsto-Francuskiega* na- 
pisanego przez Plato v. Rens- 
snern, znalazłem w tejża książce 
niespodziewanie kupon, za który o- 
trzymałem od autora 6 tomów dzieła 
pod tyt. „Wewnętrzne dzieje 
Polski za Stanisława Augusta przez 


Korzonan, wartości 40 kor. jako premium bez- 
płatne, w nagrodę za pilność I wytrwałość w nauca. 


FRANCISZEK GRYSZKA, Szczekociny, gub. 
Kielecka, Królestwo Polskie, d. 7 Maja 1906 roku 
c 


EATA AAR 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie 


ir! 


12 


EEEE. Carli Kronsteiner, 
pa e TE) Wiedeń, III/, Hauptstrasse 120. 


owa Farba 


Trwała na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od- 
mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej. 1 kg. wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 


0 


Król. węg. patent. ; 


I- = "i 
s U0 ZMYWANIA = 
jak emalia, sucha farba Lspidon, 
podalna, powlekająca za jednorszowem pocią- 


gnięciem, nis puszc”a 


Koszt 5 bal za 1 m? Skuter niezrównany. 


Dokładne prospekty i próbki gratis i franco. 


EH 


(ESTER ZR ZZEZZJ 
I PŁYTY IZOLACYJNE 1# 


Ogłoszenie. 


M0 FUNDANE ow E U 

SMOŁA LOWANA IE GRALASE 
ENTÓW fg: og DACHÓW LORZEWA aaae es 
os, A Aa ©) stanąć 77% T 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZEŁIGI 


LWÓW, UŁ. ŚW. MARCINA L. 29. 
PAPAJ 


LWSZKIEWICZA 


OSUSZANIA | 
|ZAWILEOGONYCH ŚCIAN HBA 


S W NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY JA 
cati] W BUDYNKACH. IS- 


A 


a 


DACHÓW, 


VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszy kolei lokalnej Lwów(-Kleparów-)Jaworów, odbędzie się we Lwowie, dnia 19 czerwca 
b. r. o godzinie 11 przed południem w sali e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


(plac Halicki 15). 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z przebiegu interesów za rok 1905 ($ 30 p. 1. St.). 

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1905 roku, jakia osiągnięte zostały przez c. k. Dyrekcyę 
kolei państwowych, która prowadzi ruch na naszej kolei. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków za rok 1905 ($ 30 p. 


3 St.). 


4. Wniosek Rady zawiadowezej o użyciu czystego zysku ($ 30 p. 5 St). 

5. Wybór komisyi rewizyjnej ($ 30 p. 11 St.). 

6. Wybór do Rady zawiadowcezej ($ 30 p. 2 St). 

Ci panowie Akcyonaryusze, którzy eo najmniej 25 sztuk akeyi posiadają i z prawa głosowania 
korzystać zamierzają zechcą po myśli $ 26 statutów akcye swoje najpóźniej do dnia 11 czerwca r. b. 
złożyć w e. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznym we Lwowie, plac Halicki 15 i w e. k. uprzyw. 
Justy. Hanku krajów koronnych w Wiedniu. Złożenis należy dokonać dwietia przez składającego pod- 


li Pppisanemi konsygnacyami. 


Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawniającą do brania udziału 


w Walnem Zgromadzeniu. 


Prawo głosowania może być wykonane przez akeyonaryuszy tak osobiście, jak i przez pełnomo- 


eników. 


Lwów, dnia 4 czerwca 1906. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, ofieerów, nauczycieli i t, d. Samo- 

istae konsorcya oszczędnościowo - pażyezkowe Sto- 

warzyszenia turzędnikow udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych, 


Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 


Rada zawiadowcza. 


Ochrona od much: siatki zielone do 
okien, klosze druciane 


poleca 
Fr. CHLADEKR 


magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
m r nA 


Na myszy polne. 


Za 2 zīr. 


przerabia stare materace (83 poduszki) zupełnie jak 
nowe, Drelichy na pokrzcia od 50 ct. za metr. — 
Nowe materace włosienne obłożone watą dra Bi- 
schofa przediw molom oł 15 zł., materace z trawy 
morskiej od 650, obłożone watą dra Bischofa od 
10 zł. Kołdry od 350 zł, w każdej cenie — poleca 
najtaniej specyaina pracownia kołder i materaców 


| des Beamten-Veraines, Wien I., Wipplingerstrasse 25. 
R ZE CYC WZZA 


Trucizny na myszy patne: | JOIN DCNSIETA, LWÓW, Kopernika’. 


FIGARO Ostatnie nowości Gałki fonforowe, . : 
JOURNAL Owies strychninowy, | Księgarnia Polska 
GAULOIS Nadszedł Przenien strychniiowk, i Š i 
| świeży transport IKaskol trujący tylko myszy, nie szko- we Lwowie, ul. i Akademicka L Za, 
angielskie : najnowszych dliwy dla innych zwierząt poleca dzieła Te 
DAILY OARONIOLE lornetek wyrabia m - = EJ SSN ERA 
RA P n z 5 tt 0 brd gdziej i najłatwiejszej nauki cyc 
rosyjskie: w dużym wyborze i najnowszych Lwowska fabryka cem TI EN Języków. EE o ód T 
NOWOJE WREMIA wzorach. Ceny najniższe (z per- e ' „ili j wymowy: t AT ooi aLe 
m» łowej masy od 8 zł.) Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- R PAMOUCZ ek 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 2. 
EE ZZ S E A REKA YRY A 


ZEE 
R" PZJ [ rew 
AMIENS = 


Marka ochronna: „Kotwica” © 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expellieru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóla 
uśmierzające nacieranie ; do nabycia we wszys. 
tkich aptekach po cenie 80 hal., Kr. 1.4012 Kr. | 

| Przy kupnie tego „powszechnie nlubionego 
środka domowego leży przyjmować tylko 
buteliForyginalne w pudełkach z naszą ochroBną 
marką „kotwicą, wtenczas jest pewność, Że 
Bią otrzymało wyrób oryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, g= 
u ulica Elźbięty No. 5 nowy. « FH 


jKopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
| Lwów, pl. Halieti 1. L 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarazncya za całość. 


5% własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINER 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utecza 34. 


=) | Lwów, Jagiellońska 22. 
5 GEJ || i 


Telefam 408. 


« lenie władzy politycznej. 
|PRAWO rar ara 
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Polsko-Niemiechi kurs I-szy k. 210, 
i kurs Il-gi k. 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy k. 3:60, 
kurs Il-gi k 9:60. 
Polsko-Angielski kure I-szy k, 224 
kurs Il-gi k. 8:6V. 
Po'sksu-iłosyjski kurs I-szy k. 4-20, 
kurs ll-gi k. 5:40, 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi k. 1-80. 


Kąpiele zawierajsce kwas węglowy, wzmacniajace ką- 
piele szłamowe, skuteczne kuracye wodą zimną, jak 
i kuracye mieczne, 

ED GB EB NW w bukowińskich Karpatach 
i AB stacya koiejowa. 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 


14 godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa. 


Monumentalne budynki kąpielcwe, wodociągi z gór- 
skich źródeł, kanalizacye, elektryczne oświe'lenie, 
miejsea do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki kystrzyekiego pułku, wy- 
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice ua wozach, konizsk 1 tratwach. Nadzwy- 
czajne są skutki tych kapieli przy nerwowych, ko- 
biecych i sercowych słabościach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exsudatach. — 
Prospekty gratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz c. k. kąpiel i źródeł 
Dr. ARTHUR LOEBEL. 
nau 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537, 


O 


Papier a fabryki Braci Fiałkowskich. 


je 


